
Dnia 11 (23) maja 1883 r,Środa.lir 124a. c Dnia 23 maja,

O godzinie U-ej zdołano przytwierdzić do murów 
cytadeli jedenaście drabin, trębacze dali sygnał do 
szturmu i po kilku minutach trójbarwny sztandar 
Rzeczypospolitej powiał na wałach cytadeli Nam- 
Dinh, której załoga ucickła w popłochu bramą po­
łudniową.

W królewskiej pagodzie znaleziono sumę 20,000 
fr., srebrne sprzęty, zęby słoniowe, ogromne zapasy 
ryżu i soli...

Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty w ludziach.
Komendant Riviere oczekuje teraz niecierpliwie 

przybycia krążącej na wodach chińskich eskadry 
kotradmirała Meyera, który otrzymał rozkaz, odda­
nia wszystkich sił lądowych pod rozkazy Riviera.”

KAtEHGARZ
dzień 23-ci maja (środę): św. Dezyderjusza Biskupa.

Widowiska: Teatr Wielki: ,,Jacuś". — Teatr 
?°wy (przy ulicy Królewskiej): „Mazgaje romansowi" 

»Piękna młynarka". (Godz. 7 i pól wieczorem).
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Przemyśl w okolicy ' w r. 1882.
Wielkie miasto, jakiem jest bezspornie Warszawa, 

nie kończy się przy rogatkach, stanowiących grani­
ce terytorjalne, ale rozciąga się znacznie dalej i wie­
le przedmieść tworzących obecnie gminy uważać 
należy za faktyczne przedłużenie syreniego grodu.

Z tego powodu przemysł fabryczny, rzemiosła i 
handel w całej okolicy podmiejskiej są niejako do­
pełnieniem przemysłu, zamkniętego w granicach te­
rytorialnych Warszawy.

Ścisłego przecież odgraniczenia okolicy podmiej­
skiej od właściwych wsi nie sposób czynić, chcąc 
więc przedstawić stan przemysłu w roku 1882-m na 
przedmieściach Warszawy, musimy w sprawozdaniu 
uaszem, zaczerpniętem z urzędowych źródeł, objąć 
cały powiat warszawski, złożony z20-ta gmin, z któ­
rych niewątpliwie większa połowa stanowi właśnie 
okolicę podmiejską.

Otóż ogólna produkcja fabryczna w roku sprawo­
zdawczym wyniosła 7,872,967 rs., czyli, iż w poró­
wnaniu z rokiem poprzedzającym zmniejszyła sie o 
129,772 rs.

Najpierwsze miejsce zajmują odlewnie, a miano­
wicie: jedna wielka fabryka akcyjna na Nowej Pra­
dze, której produkąja wynosi 4,581,317 rs., a więc 
przeszło połowę ogólnej produkcji całego przemysłu 
w powiecie warszawskim.

Początki wojny w Tonkinie.
Temps paryski otrzymał z Hai Fong w Tonkinie 

Pis pierwszych operacyj wojennych, który za nim 
P°dajemy.
. ł)Już od sześciu tygodni—pisze korespondent azja- 
ycki pod dniem 1-ym kwietnia—wszyscy oświeceń- 
1 anamitanie, którzy gorąco zajmują się polityką, 

h^ewidzieli, że napad powstańców na zdobytą przez 
rancuzów od dawna twierdzę Hanoi najdalej z koń- 

Ce® marca nastąpi.
. Przeczucia te spełniły się z najściślejszą punktu- 

4 gdyż w nocy z dnia 26-go na 27-my marca 
>W0 ludzi obsaczyło istotnie cytadelę w Hanoi. 

a Awangarda ich w liczbie 400 ludzi złożoną była 
d0 .d „żółtego” i „czerwonego sztandaru”, których 
ch*°i^ea Lyeon-Jou-Fou wzmocnił swoje szeregi 
len^i rozbójnikami; mówią, że napastnicy uzbro-

* byli w doskonałe chassepoty.
cie eren 'Y okolicy Hanoi nie pozwala na rozpostar- 
Przet ero1^'eg° frontu naprzeciw cytadeli; powstańcy 
*i n? U r?.Wan‘ na prawym brzegu Czerwonej Rze- 
®ynamile * ata^u Wilzkiemi a otwartemi dro-

Artjderja francuska mogła ich przeto bez trudno- 
jedn uZ?ma® w SZ£ichu aż do wschodu słońca; chcąc 
2a akze przeszkodzić zajęciu handlowego miasta, 
lennfvzi Poszłoby niezawodnie wymordowanie zwo- 
twiorrb/v at nu8.i(marzów francuskich, komendant 

de ViUere’ wjto“' 
Pariv ^bb-’i1 ?Ł0.InPan>j piechoty marynarki, po-
W?llkc • • ami polne4 zmusił on napaśtni- 

.do OOfU’S01^81? druiri brzpo R»olri fzerwo-

— Jeszcze tylko jedno pasemko, panno Bronisła­
wo, jeżeli to panią nie męczy.

Pani Kora siedziała w buduarze na otomance, a 
Bronisia naprzeciw niej na niskim stołeczku. Pier­
wsza zwijała włóczkę, druga trzymała ją na rozsta­
wionych rękach. Nie było to arcymiłe zajęcie i nie 
wchodziło w zakres jej nauczycielskich obowiązków, 
to też pani Kora, płacąc grzecznością za grzeczność, 
uważała za konieczne prowadzić z nią rozmowę pod­
czas gdy pąsowy kłębuszek rósł coraz bardziej w jej 
białych, zgrabnych paluszkach.

Rozmowa pomiędzy dwoma kobietami, jeżeli niejest 
poufałą bywa bardzo nudną i rwie się co chwia jak 
zbutwiała nitka — wskutek tego po każdem pyta­
niu pani Kory i każdej odpowiedzi Bronisi następo­
wało milczenie, które chód srebrnego zegara uroczy­
ście wypełniał. Zegar ten wskazywał prierwszą — 
godzinę rekreacji między lekcjami. Okna buduaru 
wychodziły na południe, a słońce, wyjątkowo w tym 
dniu z więzienia chmur uwolnione potokami światła’ 
wlewało się do pokoju i złociło figlarne kędziorki pani 
Kory, która ze swą różowawą cerą, w turkusowego 
koloru szlafroczku z wywiniętym d Venfant koron­
kowym, kołnierzem, wyglądała prawie młodziej, niż 
usunięta nieco w cień blada dziewczyna w czerni.

— Więc pani nie masz nikogo z rodziny? pytała 
w dalszym ciągu pani Kora, tym głosem sztucznego

(Dalszy ciąg.)
Ni?P°winnaś sie nam gniewać—ciągnął dalej- 

« ust?loną reputacje ekscentryka i przyzwy- 
bacS że wiele z tego tytułu prze-
DrzS • ęc °.brażenia pani daleką była odemme- 
laiao< Die’ ucieszyłem sie z tego odkrycia, pozwa- 

jObiek-£° PrzyPuszczae, ‘źe jest ktoś co ma prawo
Pełnio Wai 81<* Pan*^- — Sądziłem, źe pani jesteś zu- 

g samą na świecie.
beznbS profe!?ra Pos*adał, jak już powiedziałam,nie- 
sabrzm;21^ 'a, kobiecego ucha urok. Przy ostatnich 
Pominai i • £odn’e i serdecznie, źe Bronisia, za- 
:Wie c ouwilo^o o urazie, z wdzięcznością pra- 
lub sńii?n Zja a-Da n‘eo°- Tak mało kto cieszył się 
“p^ucił z jej powodu!

chviniJi!. ° profesora dostrzegło ten zwrot przy- 
- ^“fefbnąlsięirzekł:
nasza Pani przebaczyła. Rozmowa
cy od klótni°bkVaWiązała się wfóżb4- Zaczynają- 

a o ’ koóC2^ zwykfe na zgodzie.
sposobność sprawdzenia^3- Ż°
zdarzv Tizoh?i enia tej wróżby me- prędko się 
snofkał mńiobaby 8zczególnego trafu, żebyś pan 
now c. ,b • • nowu na schodach, które, jak mam 
p y ą zic, uważasz pan za jedyne właściwe 
miejsce do prowadzenia rozmowy... ze mną.

Mówiąc to, wyciągnęła rękę do dzwonka, bo stali

Podała mu rękę, której zlekka dotknął i w chwilę 
potem drzwi oćl przedpokoju zamknęły się za nią. 
Lokaj otwierający Bronisi nie widział profesora, ten 
bowiem cofnął się ku schodom i zszedł na ulicę, nu­
cąc z cicha, co miał we zwyczaju, gdy był bardzo 
zamyślony.

Tego wieczora nie pokazał się już u państwa Au­
gustów. 

waniu się ważnych dróg leżącego i licznemi fortami 
bronionego miasta.

Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty, podczas gdy 
francuz! naliczyli zaledwo dziesięciu rannych...

O wzięciu miasta fortecznego Nam-Dinh donosi 
raport z dnia 31-go marca co następuje:

„Gdy kompanje lądowe pancerników, „Haclie” 
i „Pluvier”, wtargnęły do miasta, prowadzącego 
rozległy handel, gubernator anamitański i komen­
dant cytadeli dał rozkaz mieszkańcom nadbrzeżnym, 
aby zamknęli kanał idący w pobliżu Nam-Dinh od 
jednego brzegu do drugiego barjerą, zbitą z tratw 
bambusowych.

Dowódzca francuski otrzymał jednak wcześnie 
wiadomość o tym zamiarze i ustawił po obu brze­
gach kanału łodzie działowe „Fanfare” i „Surprise”, 
pomiędzy któremi szalupa parowa utrzymywała 
komunikację tak, że utwierdzeniu owej barjery mo­
żna było każdej chwili położyć tamę.

Gdy dnia 27-go marca złożona z 500 ludzi kolum­
na zbliżyła się do Nam-Dinh, komendant Henryk 
Riviere z okrętu „Pluvier” dał hasło do ataku na 
cytadelę.

„Fanfare” i „Pluvier” zarzuciły kotwicę vis-b-vis 
miasta, a mianowicie tej dzielnicy, która prowadzi 
do twierdzy i otworzyli dzielnie mierzony ogień na 
fortyfikacje.

Jakkolwiek granaty francuskie sprawiały wielkie 
spustoszenia, nieprzyjaciel odpowiadał żywo i wy­
trwale.. .

Nieszczęśliwym wypadkiem nadporucznik Car-. 
reau, w chwili, gdy ustawiał działo, trafiony został 
w prawą nogę tak silnie, iż musiał poddać się nie­
zwłocznej amputacji.

Kolumna atakująca, dowodzona przez szefa ba- 
taljonu Badens’a, wyruszyła do ataku o godzinie 
9-ej, pomimo deszczu kul ołowianych i marmuro­
wych dążąc przez płaszczyznę, rozległą na 800 me­
trów i porosłą chróstem.

Wojska przebrnęły dzielnie przez most, łączący 
szaniec wschodni z cytadelą: brama jej zabarykado­
waną była aż do łuków sklepienia nasypem ziemnym 
i stanowiła nieprzepartą napozór zaporę; petarda 
dynamitowa utorowała wszakże drogę...

już przed drzwiami, na których mosiężna blacha 
wieściła każdemu, kto chciał czytać, że adwokat 
August X. przyjmuje kljentów od 10-ej do 11-ej 
zrana i od 5-ej do 7-ej po południu.

Profesor ją uprzedził i kładąc dłoń na kościanym 
guziku dzwonka.

— Zkąd w pani tyle goryczy? — rzekł — Nie za­
służyłem ani na ten zarzut ani na gniew, i nie po­
zwolę pani wejść, dopóki mi nie powiesz, żeś mi prze­
baczyła.

— Nie pozwolisz pan?
. — Tak, pani — odparł spokojnie, kłaniając jej 

się z uszanowaniem.
. .— W takim razie — rzekła Bronisia, widząc, że 
jej dziwaczny towarzysz gotów jest dotrzymać sło­
wa — i ja panu z kolei zadam pytanie.

— A ja odpowiem, czegoś pani nie uczyniła.
Zawahała się chwilę.
— Czy byłbyś pan — rzekła wreszcie z trudno­

ścią czy byłbyś pan zagadnął mnie w ten sposób, 
gdybym była... córką tego domu a nie biedną nau­
czycielką.

Profesor spoglądał na nią w milczeniu. Stała 
przed nim z odrzuconym z twarzy żałobnym welo­
nem, jej rozumne, łagodne oczy patrzyły śmiało i 
dumnie wzruszenie żywszą barwą powlokło jej usta 
i policzki i gdyby pani Kora widziała ją w tej 
chwili, nie dziwiłaby się już, że profesor mógł ją na­
zwać prześliczną. • . .

 Powiedziałem już pani, źe jestem ekscentry- 
kiem - rzekł zwolna ten ostatni.

— Względem wszystkich? — ponowiła z przyci- 
skiom

— Względem wszystkich —a widząc jeszcze ślad 
powątpiewania w jej wzroku, dodał przykładając 
rękę do piersi — daje pani na to słowo bonom.

— A więc — nie mam już żalu do pana.

^—IfliniEn W1DO&WWI 
iuin iui iiMiuJUiii oni

\i°m*esięE poVStmRC.

? prowincji i w Cesar- ______ ______________ ___ ____ t
'Wie z jednorazowa przesyłką.: ...
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Numer pojedynczy wydania po- Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskieyo codziennie od godz. 8-tej rano do 8—ej
^nnego k. 3, wieczornego k. O. wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za i?- 
den wiersz pierwszy raz 10 kup, s5-' s ‘ 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden ■:■#- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdymi 
następny raz l1/, kop.

Przewodnik adresowy: ztW'-
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszę 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.
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Fabryka ta w r. z. zajmowała 1,292 robotników i 
przerobiła metali zagranicznych za 1,998,400 rs., 
krajowych za 1,404,200 rs.

Produkcja innych odlewni w liczbie 5-ciu dala 
296.650 rs.

Gorzelni funkcjonowało 4, a te wyprodukowały za 
rs. 108.573, t. j. o 58,000 rs. mniej, aniżeli w roku 
poprzedzaj ący m.

Browarów było 6 (1 przybył) z produkcją 214,150 
rs.. fabryk octu 4 na 8,841 rs.

Przemysł młynarski jest podmiejską ważną bar­
dzo gałęzią; w roku sprawozdawczym liczono 7 mły­
nów parowych, oraz 175 wiatraków, których pro­
dukcja z udziałem 987 robotników wyniosła rs. 
1,500,286.

W każdym razie produkcja młynów w porówna­
niu z rokiem poprzednim znacznie, gdyż przeszło o 
30% zmniejszyła sie, w roku 1881 wynosiła rs. 
2,100,334.

Zmniejszenie to o 600,048 rubli należy tłumaczyć 
większą dostawą mąki kolejami Żelaznem! z dal­
szych okolic kraju, a nawet i z Cesarstwa.

Cegielni było 21 z produkcją 467,096 rs., a więc o 
43,481 rubli mniejszą, aniżeli w roku poprzedzają­
cym; upadek cegielni pod Warszawą datuje się już 
cd lat czterech, to jest od czasu osłabnięcia ruchu 
budowlanego i obniżenia się cen cegły prawie o 
50%.

Z innych fabryk wymieniamy7 jeszcze następują­
co: mydlarni i fabryk świec 6, z produkcją w roku 
ubiegłym na 701,620 rs., szmelcarnie 2 na 90,120 rs., 
olejarnie 2 na 48,500 rs., fabryka chemiczna na 
62,660 rs., fabryka kleju na 16,500 rs., fabryka al­
bumina (jedyna w calem Królestwie Polakiem) na 
10,400 rs., fabryka sztucznego nawozu na 4,800 rs., 
garbarnia na 12,000 rubli, fabryka zapałek na 18,000 
rs., huta szklanna na 175,000 rs., wreszcie fabry­
ka asfaltu na 10,000 rs.

Rzemieślników pracujących na własnych warszta­
tach było w powiecie warszawskim w roku sprawo­
zdawczym 980, z produkcją 1,976,087 rs.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Pozwolenia na zawiązywanie straży ognio­

wych ochotniczych w Królestwie wydawane będą 
przez minister) um spraw wewnętrznych tylko przy 
zachowaniu następujących formalności i warunków. 
Na podaniu winna się podpisać nie mniej jak trzecia 
część obywateli miasta wraz z władzą miejską (pre­
zydentem, burmistrzem lub wójtem). Dalej podanie 
obejmować ma przyczyny, jakie skłaniają do zało­
żenia straży ogniowej (warunki bezpieczeństwa, 
ilość domów drewnianych, ubezpieczenia, pomoc 
wojskowa), a wreszcie powinno być ono poparte opi- 
nją władzy gubernatorskiej. O wszelkich sesjach 
i rokowaniach względem założenia straży ogniowej 
należy natychmiast uwiadamiać miejscowe władze 
wykonawcze, bez czego dalsze kroki nie osiągną 
skutku.

— Ze sfer pocztowych. Wspomniane przez nas 
zmiany zajść majace w urzędach pocztowych po 
przeprowadzeniu drogi żelaznej iwangrodzko-dą- 

browskiej, tyczą się następujących stacyj:' Radom, 
Kozienice, Jcdlnia, Szydłowiec, Końskie. Opoczno, 
Michałów, Ostrowiec, Kielce, Chęciny, Jędrzejów, 
Wolbrom. Olkusz i Sławkowice. Liczba koni zmniej- 

| szoną będzie w Tomaszowic piotrkowskim. Na trak­
cie krakowskim od Warszawy, dyliżanse dochodzić 
będą tylko do Grójca, a wiec w Białobrzegach i Je­
dlińsku liczba koni również zostanie zredukowaną. 
Wreszcie dodać należy, iż nowe poczthalterje otwar­
te zostaną na stacjach kolei iwangrodzko-dąbrow- 
skiej w Garbatce, Woli Podleśnej i Bodzechowie.

— Transport bydła stepowego. Agitująca się od 
lat kilku kwestja transpotu bydła stepowego, zno- 
wuż przez departament medyczny poruszoną została. 
Departament wypracował mianowicie projekt za­
braniający prowadzenia bydła drogami bitemi, przez 
które przechodzące transports rogacizny, postojami 
swemi, pomimo ścisłej rewizji weterynaryjnej, roz­
przestrzeniają choroby zaraźliwe. Według projektu 
tego, który rozważanym być ma wkrótce, na je­
dnym z ogólnych zjazdów przedstawicieli dróg żela­
znych, bydło rogate, prowadzone ze stepów, na 
wszystkie rynki, obowiązkowo przewożone być ma 
kolejami żelaznemi. W myśl tego proponowanem 
jest ujednosta jnienie taryfy przewozowej od sztuki, 
na wiorstę drogi, przyczem przestrzegane będą 
warunki sanitarne, jak również czynione być winny 
wszelkie ułatwienia w transporcie.

— Zakaz. Wkrótce wydane być ma rozporządze­
nie, zakazujące stawiania jakichkolwiekbądź budyn­
ków fabrycznych z drzewa. Wyjątek pod tym wzglę­
dem stąnowić mają czasowe drewniane zasłony 
maszyn, (w razie jeśli stałe pomieszczenie ulegnie 
chwilowej rozbiórce lub nie zostanie jeszcze wznie­
siono.

— Ruch budowlany w naszem mieście nieco oży­
wiać sie zaczyna. Między innemi na rogu ulic Chło­
dnej i Waliców rozpocząć się ma w r. b. budowa 
trzech kamienic, które siana w miejsce starego, dre­
wnianego dworku. Okazałe również narożne domy 
budują sięna rogach Chmielnej i Zielnej, dalej Świę­
tokrzyskiej i Zielnej. Na ulicy Grzybowskiej, obok 
kąpieli, zaczęto wznosić sporą frontową kamienicę.

— Magistrat ogłasza licytację na ogrzewanie i 
oświetlanie bydłobójni warszawskich od sumy rs. 
.8,922. ___________

— JE. ke. arcybiskup warszawski, Wincenty Po­
piel, jak donoszą wczorajsze dzienniki petersbur­
skie, wróci wprost z Moskwy do Warszawy.

— Przejazdy. W dniu wczorajszym, o godzinie 
3-ej minut 15 po południu, pociągiem nadzwyczaj­
nym kolei bydgoskiej przybył do Warszawy w prze­
jeździć do Moskwy książę Albrecht pruski. Orszak 
księcia składał się z czterdziestu kilku osób, a w 
świcie oprócz innych znajdowali się: hr. Eulenberg, 
jenerał Treskow, hr. Alien, pułkownicy: Kaltens- 
born, Joanne, hr. Piikler, br. Schell. Tymże pocią­
giem przyjechał książę Arnulf bawarski w towarzys­
twie; księcia Wrcde i kilku dygnitarzy dworskich. 
Goście ci, po odpoczynku na dworcu kolei wiedeń­
skiej, udali się bezzwłocznie wT dalszą drogę.

zainteresowania, będącym tak przejrzystą osłonką 
zupełnej obojętności.

— Nikogo—pani.
— Jakże to smutne! Sama mając dzieci, wyobra­

żam sobie, ile musiała cierpieć matka pani, zostawia­
jąc córkę w takiem położeniu.

Popatrzyła na nią—a potem, jakby na skutek te­
go przeglądu:

— Czy też pani nie zdarzyła się niądy sposobność 
wyjścia za mąż—zagodnęla. To byłoby dla pani 
prawdziwe szczęście.

Bronisia zlckka przygryzła usta.
— Sama sposobność’ jeszcze nie wystarcza—od­

parła spokojnie. I ubogie panny mogą szukać w mał­
żeństwie czegoś więcej niż zapewnienia sobie bytu.

— O! tak—nie * przeczę—rzekla niedbale pani 
Kora. Tylko w takim razie...

Urwała—i patrząca na nią Bronisia spostrzegła 
z pewnem zdziwieniem, że błękitne jej oczy zabły­
sły, a ręka migająca klębuszkiem drgnęła nie­
znacznie.

Obrócona plecami do drzwi, które były otwarte, 
nie widziała, jak wiśniowa portjcra uchyliła się i b. 
niski, pełny glos zapytał: „Czy można wejść, pod­
czas gdy właściciel jego, snąć pewny, że odmownej 
odpowiedzi nie usłyszy, stał już na progu.

Jednym rzutem oka ogarnął grupę obu kobiet, 
czoło mu się trochę zmarszczyło, a na ustach osiadł 
szyderski uśmiech.

— Widzisz profesorze, jaka ze mnie pracowita 
osoba, zawołała po przywitaniu pani Kora, wskazu­
jąc na stosy otaczających ją włóczek—a panna Bro- 
Bislawa jest tak dobrą, żc mi pomaga. *

— Widzę i podziwiam—rzeki profesor—i usiadł- 

szy, dodał. Przyszedłem zdać pani sprawę z wczo­
rajszego zlecenia co do jutrzejszej opery.

— Och! dziękuję panul Mój mąż jest zawsze tak 
zajęty!

Pani Kora była jakby zmięszana. Trzymała w rę­
ku kłębuszek, nie wiedząc dobrze, co ma z nim dalej 
czynić. Bronisia zaś, opuściwszy dawniejsze swoje 
miejsce, usiadła na krześle i, nie zdejmując włóczki 
z rąk, czekała.

— Proszę! nie przerywajcie sobie panie!—zawo­
łał profesor z galanterją—byłbym niepocieszonym, 
gdyby obecność moja w czemkolwiek krępować je 
miała.

Ilekroć w mowie swojej tak często oryginalnej 
i dziwacznej posługiwał się jakim oklepanym, salo­
nowym zwrotem, akcentował go zwykle ironicznym 
głosem, jak gdyby chcial powiedzieć: Nieprawdaż, 
jakie to bezmyślne i niedorzeczne? A jednak wam 
sięto podoba—kobiety!

Pani Kora więc zwijała dalej, rozmawiając i śmie­
jąc się, ale miało to być widocznie zwijanie z prze­
szkodami, bo nie upłynęło kilka minut, gdy weszła 
panna służąca i szepnęła parę słów swej pani. Ta 
ostatnia wstała Spiesznie, przeprosiła gościa i wyszła, 
wlokąc za sobą ukoronkowany tren bogatego swego 
negliżu.

— Kiedym tu wszedł, zrobiłaś pani na mnie wra­
żenie białej niewolnicy—rzekł profesor do Bronisi, 
która podniosła się także i składała włóczkę.

Od spotkania na schodach upłynęło parę tygodni— 
przez ten czas parę razy już rozmawiali ze sobą: on 
zawsze z jakąś ukrytą myślą—ona zawsze poważnie 
i chłodno.

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

I — Z teatru. Do wszystkich artystycznych przy­
miotów panny Reszkówny, dodać jeszcze winniśmy' 
po wczorajszem przedstawieniu „Afrykanki” jedn^ 
zaletę, ważną szczególniej w stosunku śpiewaczki 
do publiczności: umiejętność stopniowania repertua­
ru gościnnego, tak, że wrażenia odbierane przez 
słuchaczów wzmagają crescendo i że każda partja 
kryje w sobie jakąś nową dla publiczności niespo­
dziankę. Zdawało się, że po Racheli trudno będzie 
artystce spotęgować siłę dramatyczną w jakiejbądż 
innej partji; tymczasem Selika prześcignęła swoją 
wschodnią siostrzycę żarem prawdziwie afrykańskie­
go temperamentu i ognistą namiętnością, która od­
czuciem dzikości, ostrożnie i artystycznie zaakcen-' 
towanym, odróżniła też niewolnicę Vasco di Gamy, 
od egipskiej bohaterki Yerdiego. Pysznie umiarko­
waną była ta dzikość dumą królewskiego plemienia, 
w recitatiwach rzucanych przez artystką, w odpo­
wiedzi badającemu ją soborowi; miłość dla pana i 
ujarzmiciela, tajony bunt przeciwko niewoli, wszys­
tkie te sprzeczne uczucia z wyborną charakterysty­
ką oddane były w krótkiej scenie pierwszego aktu 
pełnej akcji i życia. Cechę namiętną więcej niż 
poetycznie rzewną miała kołysanka w 2-im akcie; 
scena przysięgi z Neluskicm w 4-ym imponowała 
majestatem i skupieniem, w którem zawarty był ca­
ły dramat illustrowany grąniemą z przedziwnym ar­
tyzmem. Ale najwyżej wzniosła się primadonna 
w duecie z Vascą. W śpiewie pauny Reszkówny 
drgało uniesienie udzielające się z taką nieprzepar­
tą silą, odzywał się zapał tak porywający, że po 
sali przebiegł ten charakterystyczny szmer, który 
jest rodzajem dreszczu zadowolenia wstrząsającego 
nerwy całej widowni. Notujemy tu wrażenia nie ana­
lizując ich przyczyny; rozbiór taki zmusiłby nas do 
powtarzania za każdym razem charakterystyki śpie­
wu, do definjowania natury talentu, do wykazywa­
nia artyzmu, z jakim traktowany jest każdy frazes 
partji; zdąje nam się, że po tylu sprawozdaniach e 
występach znakomitej śpiewaczki, zbytecznem jest 
szczegółowe odszukiwanie w każdej roli tych ry­
sów, które składają się na bogatą artystyczną indy­
widualność Józefiny Reszkówny. Opera szła do­
brze; żałowaliśmy jednak niektórych skróceń, które 
ją pięknych rzeczy pozbawiły; do takich naprzy- 
klad zaliczamy zakończenie duetu w akcie czwar­
tym.

— Młoda primadonna p. Józefa Szlezygierówna, o 
której przybyciu do Warszawy wczoraj wspomina­
liśmy, śpiewała w ostatnich czasach w teatrze Ros­
sini w Wenecji, i cieszyła się, jak donoszą dzienniki 
włoskie, dużeni powodzeniem.

— Od wykonawców ostatniej woli ś. p. Napoleo­
na Ordy, otrzymaliśmy co następuje: „Serja ósma 
„Albumu widoków” Napoleona Ordy wyjdzie z pod 
prasy litograficznej w jesieni r. b. i niezwłocznie ro­
zesłaną będzie wszystkim przedplacicielom. Skład 
główny tak tej nowej serji, jako też i kompletów 
„Albumu” pozostaje i nadal w Pińsku (gubernji miń­
skiej) u p. Aleksandry Butrymowiczowej, w domu 
własnym, oraz w Warszawie, w księgarni pp. Ge­
bethnera i Wolffa. Uprasza się przytem tych wszys­
tkich, którzy dotąd nie wypłacili całkowitej nale­
żności za dawniejsze serje „Albumu”, aby raczyli co 
najrychlej resztujące kwoty nadesłać, gdyż ś. p. Or­
da zrobił zapis na cele dobroczynne, który powinien 
być niezwłocznie zrealizowany.”

— Otrzymujemy następujące pismo: „Szanowny 
redaktorze! W odpowiedzi na pytanie zamieszczone 
w nr. 123-im waszego pisma, mam zaszczyt zawiado­
mić, iż na budowę szkoły realnej w Sosnowicach 
nadesłano 9 projektów, z których tylko 8 ubiega się 
o nagrodę. Projekty te były w dniu 1-m maja r. b. 
gremjalnie roztrząsane, po szczególowem zaś zbada­
niu zostaną wkrótce ocenione i nagrodzone. Z usza­
nowaniem J. Rycerski."________

— W szkole handlowej rozpoczęły się już egza- 
mina piśmienne. Temata brane są z dziedziny na­
uk, mających związek z handlem i przemysłem. Na 
ostatnim kursie z języka rosyjskiego podano temat 
„Jaki wpływ wywarła wojna amerykańska na han­
del”, z polskiego zaś „Wpływ warunków jeografi- 
cznych na rozwój handlu “.

— Konkurs nabiałowy. Termin otwarcia wystawy 
koni oraz inwentarza zbliża się szybko. Konkur­
sów jak zwykle będzie sporo, najwięcej jednak z 
pomiędzy nich zajmie niewątpliwie ziemian naszych 
konkurs nabiałowy. — Szkoda jednak, iż kon- 
kursujących zgłasza się mało. Dotychczas zobowią­
zali się stanąć do tego konkursu pp. Marchwiński 
(naczynia i przyrządy do nabiału), Wasilewski i Pi­
lawski (naczynia i przyrządy), oraz br. Lesser urzą­
dzający mleczarnię ccntryfugalną, do której komisja 
wystawy podjęła się dostarczyć 70 garncy mleka 
dziennie i silę pociągową przez dni trzy. Jest wszak* 
że nadzieja, iż do chwili atwarcia wyitawy liczba



— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na odbudowania kościoła św. Trójcy (po arsena!o\

A. N. rs. 1.
Dla najbiednlejszycli,

K. P. rs. 10.
Na szpitalik dziecięcy.

A. R. R. rs. 1.
— Rs. 1 kop. 50, pozostałe z gry podczas rautu a 

p. R. przy ulicy Podwal, dla najbiedniejszych skła­
da Bazgrała.

— Stanislaw Hochstein, subjekt, za niegrzeczność
okazaną kundmance składa rubli pięć na kasv rze micślnicze. ‘ j zv-

j- Dnia 24 maja, jako w rocznicę imienin ś. p. Joanny 
z Nowickich PrzygockioJ, odbędzie się msza św. o go­
dzinie 10-ej zrana, na którą pozostały mąż, syn i córki za­
praszają krewnych i znajomych. —1855—

-j- Za duszę ś. p. Marji z Skopowskich KśedrzyńsMej 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksan­
dra, dnia 25 maja, . w piątek, o godzinie SO-ej zrana, na 
które pozostała siostra zaprasza krewnych, znajomych i przy­
jaciół. —1834—

-j- W dniu 25 maja, w piątek, o godzinie li-ej zrana, od- 
prawionem zostanie w kościele św. Antoniego, przy nliey Se­
natorskiej, żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Feli­
ksa Chądzyńskiego, na które pozostała żona wraz z dzie­
ćmi i wnukami zaprasza życzliwych. —1787—

y Szanownym kapłanom, łaskawym przyjaciołom i znajo­
mym, którzy raczyli być na nabożeństwie żałobnem i nale­
żeć do orszaku pogrzebowego ś. p. męża mojego Andrzeja 
Ruttió, z którym Bóg mi dozwolił przeżyć lat 48 w naj­
trwalszej miłości, składam serdeczne podziękowanie wraz 
z synami, córkami, wnukami i cnłą rodziną.

—1850— Katarzyna Julja Ruttió.

ści, a co dziwniejsza, iż jedna z nich była zupełnie 
białą, druga zas miała skórę czarnej, jakby murzyń­
skiej barwy. Obecny przy cliorej miejscowy lekarz 
p. 11. zamierzał potworka wysiać do Warszawy lecz 
współwyznawcy matki dziecięcia stanowczo ete te­
mu sprzeciwili i nie dopuścili nawet zdiccia frtr/p-n- 
fji z tego dziwnego wybryku natury. ‘ °

— Srebra Relążęce.
Pociąg nadzwyczajny wiozący do Warszawy 

nadzwyczajnego posła pruskiego mieścił też furgon 
napełniony srebrem i klejnotami należącemi do 
księcia.

Gdy ciężki furgon wystawiono z wagonu na ram­
pę i celem przeprowadzenia na kolej terespolską za- 
łoż< no doń trójkę koni—furgon ani drgnął!

Liczna pomoc w rękach ludzkich podana także nie 
wicie pomagała, tak iż dopiero przywołać musiano 
„specjalistów”, którzy wehikuł popchnęli.

Co sobie gapiący się. ludek o skarbach rozpowia­
dał— i jaką minę miał przerażony kosztowności 
tych strażnik powtarzać nie potrzebujemy...

— ślubny podarunek.
PanX. na parę tygodni przed ślubem ofiarował 

narzeczonej swojej szkatułeczkę z rozmaitemiprzed­
miotami damskiej toalety.

Tymczasem ślub do skutku nic przyszedł, a pan 
X. upomniał się o zwrot szkatułeczki...

Rodzice panny niewątpliwie podarunek byliby 
zwrócili, trzeba jednak wypadku, iż szkatułka wraz 
z wieloma innemi rzeczami została państwu skra­
dzioną.Pan decydował się więc nową szkatułkę od­
kupić, lecz podobnej nie mógł nigdzie znaleźć.

Tymczasem X., nie czekając na odpowiedź ze 
strony p. wystąpił ze skargą przed sędziego po­
koju o zwrot szkatułki lub wartość jej w kwocie... 
80 rs. ...P. *** na sprawie wczoraj roztrząsanej nie stawił 
się i sędzia na podstawie rachunku skazał go zao­
cznie na zapłacenie powodowi żądanej sumy, oraz 
na koszta sądowe.

Jakie to miłe...
— Niespodzianka.
Państwo P., obarczeni liczną rodziną, doznali w 

tych dniach prawdziwej niespodzianki.’
Ponieważ kanapa „familijna” ze starości nabyła 

już dołów, więc sam p. P., człowiek praktyczny, 
nie udając sio do tapicera, postanowił ją. wysłać.

Jakież jednak było jego ździwienie, gdy w środ­
ku znalazł zwitek papierów, które były niczem in- 
nem jak listami likwidacyjnymi po 100rs., razem na 
sumę 1,000 rs.

Państwo P. kupowali meble przed 15-tu laty jako 
używane na licytacji.

Ze znalezionych listów połowa jest już wyloso­
waną.

— Dwie o trzeciej.
— Trudno moja pani, co ładna to ładna, trzeba jej 

to przyznać—jak przechodzi przez ulicę wszyscy się 
oglądają...

— Tak... w przeciwną stronę!
— Między młodymi małżonkami.
Ona pochylając się czule na ramię męża...
— Nieprawdaż najdroższy, iż jesteś zupełnie 

szczęśliwy... nie żałujesz kawalerskiego stanu?
On bez namysłu...
— Wcale nie żałuję... tak dalece nie żałuje, iż 

gdybym miał nieszczęście cię utracić ani chwili’nie 
wahałbym się ożenić po raz drugi!

kandydatów będzie pokaźniejszą a wyroby rzeczy, 
wiście poiądanemi.

— Urocza pomaraiiczarnia w Łazienkach królew- 1 
skich otwartą być ma w przyszłym tygodniu.

— Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
nadwiślańskiej ulega z dniem 27-ym b. m. znacznej 
zmianie.

— Cyrk Cinlsellego dał onegdaj w Petersburgu 
ostatnie przedstawienie.
■ — Z nieporządków Warszawy. Wyraźny prze­
pis policyjny wskazuje wysokość, na jakiej umiesz­
czane być mogą markizy nad drzwiami i wystawa­
mi sklepowemi. Przepis ten ma zupełną rację bytu 
i-cel zabezpieczenia publiczności swobodnej cyrku­
lacji po ulicach miasta. Tymczasem zauważyliśmy, 
iż panowie właściciele sklepów nawet na tak 
ożywionej nliey, jak Senatorska, gdzie przy tern cho­
dniki są nader ważkie, pozwalają sobie zawieszać 
markizy tak nizko, iż bez schylenia głowy i bez na­
rażenia się na uszkodzenie lub zrzucenie kapelusza, 
pod niemi przejść nie można. Może uwaga, jaką tu 
fobimy skłoni pp. kupców do większego uwzględnie­
nia dogodności publicznej, tembardziej, że markiza 
czy zawieszona trochę wyżej czy też nieco niżej za­
wsze równie dobrze osłoni wystawę od promieni sło­
necznych. ____________

— Skazani. Wspominaliśmy w swoim czasie o 
trzech zbyt pomysłowych a małoletnich złodziejach, 
którzy pod pozorem oglądania mieszkań dokonali 
kilkunastu kradzieży zegarków i rozmaitych klejno­
tów. Przedmioty skradzione sprzedawali trzeciorzę­
dnym jubilerom, mieszkającym w dzielnicy Starego- 
Mi'asta. Jubilerów tych, jako przechowywaczy rze­
czy kradzionych czyli tak zwanych passerów, policja 
pociągnęła do odpowiedzialności sądowej na równi 
ze złodziejami. Sędzia pokoju ks. Meszczerski ska­
zał właśnie w tych dniach złodziei owych na półro­
czne a jubilerów na czteromiesięczne więzienie.

— Wypadki. Na Wareckiej przechodząca Aniela Z. zo­
stała potrąconą i wskutek upadku złamała nogę.—Na Czer­
niakowskiej pod nrern 21 w fabryce wyrobów metalowych 
kolo maszyny parowej zgrucliotałó prawą rękę robotnikowi 
Edwardowi K.—Na Pradze spadł z‘drabiny Feliks M. i uległ 
złamaniu ręki.

— Godne naśladowania.
Zgromadzenie czeladzi szewekiej, zebrawszy się 

w dzień św. Trójcy, rozprawiało o różnych bieżących 
sprawach.

Miedzy innemi przypomniano kwestję corocznego 
udziału czeladzi w procesji Bożego Ciała, poczcm, 
według dawnego zwyczaju odbywa się składkowa 
biesiada, na którą loży koszta kasa zgromadzenia.

Otóż w r. b. zwyczaj ten ulegnie zmianie, ponie­
waż czeladź zrzekła się poczęstunku i kwotę corocz­
nie na ten cel w sumie rs. 100 asygnowaną złożyła 
•w nasze ręce na projektowaną odbudowę kościoła 
ŚW. Trójcy. . l , ... ,Postanowienie to, powzięte jednomyślnie pod prze­
wodem p. Juljana Wrześniowskicgo, przez ludzi 
twardej pracy, zbyt rzadko wzywany ca na biesiady, 
ażeby się niemi mogli przesycić i znudzić, zasługuje 
na podniesienie i serdeczne uznanie.

Godzi sic też zaznaczyć inną iście pożyteczną u- 
chwałę zgromadzenia.Dawniej kasa wsparcia czeladzi udzielała zapomóg 
J zaopatrzeń w chorobie, kalectwie i starości samym 
tylko czeladnikom, dzisiaj mogą z tego dobrodziej­
stwa korzystać także żony czeladników, jeżeli mężo­
wie ich wnoszą za nie odpowiednią, drobną zresztą, 
składkę tygodniową. .... . r ,Porządna i skrupulatna administracja funduszami 
stowarzyszenia zwiększyła znacznie wspólny mają, 
lek członków i dała tej instytucji podstawę do szer­
szego jeszcze i pomyślniejszego rozwoju w przy­
szłości. , ,

Oby tylko tak dalej! ________
— Sic transit...
Towarzystwo cyrkowe Suhra bawiące w naszem 

/mieście podczas ubiegłej zimy, uległo ostatecznemu 
rozbiciu. .
, W Lublinie spotkało truppę dotkliwe niepowodze­
nie, w Łodzi również me lepszy ]08 ją oczekiwał 
zjawili się dłużnicy na satysfakcję należności sprze­
dali konie w liczbie 2i, garderobę i rekwizytu bie­
dni zaś jeźdźcy rozsypać się musieli po szerokim 
świccie, szukając chleba w innych cyrkach, teatrach 
budach, a nawet po dziedzińcach!...
j Sam „dyrektor” wraz z siostrą bawi w Warsza­
wie w teatrzyku Eldorado.
i Towarzystwo Suhra należało do najstarszych trup 
cyrkowych w Europie...
i Miało ono świetne swoje chwile, lecz dwa czy trzy 
razy dotknięte klęską pożaru (ostatni raz w Odessie) 
Skonało powolnie i wśród nas wreszcie ostatecznie 
xgasło~. ___________

TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego".

jFŻMbŚMi 22-go maja.
Na dzisiejszem zgromadzeniu wyborców posłowie 

lwowscy Goldman i Romanowicz zdawali sprawę 
z czynności poselskich. Na wniosek prof. Un. Rosz­
kowskiego uchwalono wotum zaufania dla wszys­
tkich posłów. Ponowny ich wybór w d. 31-ym b. m. 
prawdopodobny.

Berlin 22-go maja.
Krąży pogłoska, że minister spraw wewnętrznych 

hr. Puttkamer ma ustąpić. Następcą jego zostałby 
Tiedemann, dzisiejszy prezydent regencji bydgo­
skiej.

H&erlin 22-go maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu niemieckie^ 

go minister Scholz odmówił imieniem rządu odpo­
wiedzi na interpelację dep. Johannsena w sprawie 
utrudnień czynionych duńskim poddanym zamiesz­
kałym w Północnym Szlozwigu. Minister oświadczył 
dalej, iż nie pizyjmie udziału w rozprawach nad in­
terpelacją i wraz z komisarzami związku opuścił 
salę.

Farjfs 22-go maja.
Rząd postanowił przekopać cieśninę Kra (stano­

wiącą południowy cypel Indji zagangesowycb prsgp. 
red.), tak aby półwysep Malakka zamienił się. w wy­
spę, przez co droga z Europy do Konchinchiny i 
Tonkinu znacznie zostałaby skróconą.

Jteym 22-go maja.
W skutek ostatnich rozpraw nad polityką rzą­

du w izbie deputowanych wybuchła częściowa kry­
zys ministerialna. Ministrowie: sprawiedliwości Za- 
nardelli i robót publicznych Baccarini ustępują, po­
nieważ zasady wygłoszone przez nich podczas roz­
praw sobotnich nie licują z programem Depretisa. 
Oczekiwanem jest wstąpienie do gabinetu jednegc 
z członków prawego centrum.

Londyn 22 go maja.
Gubernatorem Kanady mianowany został Tnarkh 

Landsdowne,

.— Doniosłe spostrzeżenie. Geolog austrjacki dr. 
Tietze stwierdził niezawodnie ważny pod względem 
górniczym fakt, iż w pobliżu wsi Gorzyce, na wschód 
od. Sandomierza, tak zwane utwory gór świętokrzy­
skich okolic Kielc i Sandomierza przedłużają’sie pod 
pokrywą dyluwialną w głąb Galicji.

— żegluga. Z dniem 25-ym b. ni. zaczną kurso­
wać codziennie między Płockiem a Ciechocinkiem 
dwa statki, a mianowicie „Kujawiak” i „Włocła­
wek.” „Kujawiak” wychodzić będzie z Płocka o go­
dzinie 51/, rano i przybywać do Ciechocinka o go­
dzinie U i/, przed południem; z powrotem zaś wyru­
szy z Ciechocinka o godzinie 12‘A po południu i sta­
nie w Płocku o wpół do 9 ej wieczorem. „Włocła­
wek” ma wyruszać z Włocławka o godzinie 7-cj 
rano i stanie w Płocku o wpół do 1-ej po południu, 
zkąd z powrotem wypłynie o godzinie 4-ej po połu­
dniu i zdąży do Włocławka na godzinę 7-mą wie­
czorem.

— Poszukiwanie wody. W tych dniach bawił w 
Łęczycy znany nasz hydrognosta ks. Gąsiorowski, 
wezwany do wyszukiwania źródeł wody przez dwóch 
obywateli miejscowych, budujących tam młyn paro­
wy. Ks. G. wskazał dwa punkta, poczcm przystą­
piono natychmiast do kopania-

— Pożary w hibelskiem. W ciągu ostatnich dni 
dziesięciu zdarzyło się w lubelskieni pięć pożarów. 
Zrządziły one szkódjia sumę około 3,000 rs.

— Potwór Ubiegłej niedzieli, dnia 20-go maja, 
w Chełmie żona miejscowego blacharza wyznania 
mojżeszowego powiła nieżywe dziecię płci męskiej 
z dwiema głowami Głowy były nierównej wielko-



hondyn 22-go maj*.
Miasto górnicze Deadwood w północnej Ameryce 

zastało przez powódź zupełnie zniszczone.
Petersburg 22-go maja.
W „Zbiorze praw i postanowień rządowych” opu­

blikowanym został Najwyżej zatwierdzony wniosek 
rady państwa co do stanu cywilnego zarządu kraju 
kaukaskiego i etatów tegoż zarządu.

Petersburg 22 go maja.
Wiadomość Nowosti o wyjeżdzie głównego na­

czelnika Królestwa, jenerał adjutanta Albedyńskie- 
go do Petersburga i Moskwy jest fałszywą. Je- 
nerał-gubernator, złożony od dłuższego czasu dotkli- 
wem cierpieniem, Warszawy opuścić nie może.

Moskwa 22-go maja.
Dziś o godzinie 3-ej minut 45 po południu Naj­

jaśniejszy Pan raczył wejść do pałacu kremlińskie- 
go. Uroczysty wjazd odbył się zgodnie z opubliko­
wanym ceremonjalem z niesłychaną wspaniałością. 
Tłumy ludu zapełniały ulice i uroczyście witały 
uwielbianego Monarchę. Porządek panował najzu­
pełniejszy. Publiczność dopuszczono zupełnie swo­
bodnie. Przy wjeżdzie do miasta Najjaśniejszego 
Pana przyjmował moskiewski jenerał-gubernator i 
połączył się potem z orszakiem. Przy starej trjum- 
falnej bramie powitali Najjaśniejszego Pana przed­
stawiciele stanów miejskich, naprzeciw domu jene- 
rał-gubernatora szlachta, około bramy Iwerskiej gu- 

. bernator i urzędnicy gubernjalnych instytucyj sądo­
wych. Najjaśniejszy Pan zsiadł z konia i wstąpił 
na pokryty suknem pomost około kaplicy, oczekując 
na Najjaśniejszą Panią. Kiedy kareta Najjaśniej­
szej Pani stanęła około kaplicy, Najjaśniejszy Pan 
podał Najdostojniejszej Swej Małżonce rękę i wraz 
z Nią ucałował krzyż podany sobie przez biskupa 
Dmitrowskiego, wstąpił do kaplicy, gdzie złożył 
cześć cudownemu obrazowi. Przez ten czas Ich Ce­
sarskie Wysokością Następca Tronu i Wielki Książę 
Jerzy Aleksandrowicz oczekiwali siedząc na ko­
niach; następnie orszak wyruszył w dalszy pochód 
w dawnym porządku. Na Krasnym placu Najja­
śniejszy Pan wysłuchał hymnu odśpiewanego przez 
wychowańców i wychowanice instytutów i zakła­
dów naukowych na estradzie w liczbie około 6.000. 
Przy wejściu do ogrodzenia soborów krcmlińskich 
Najjaśniejszego Pana witało wyższe duchowieństwo 
i członkowie Najświętszego Synodu. Moskwa się 
cieszy, usposobienie ludu nader radosne. Podczas 
trjumfalnego pochodu rosyjskiego Monarchy z nie­
powstrzymaną siłą ujawniło się nieograniczone przy­
wiązanie narodu do Niego. (Ajencja północna.)

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 22-go maja godz. 9 m. 15 wieczorem.
Nie lepiej niż wczoraj działo się na dzisiejszej 

giełdzie berlińskiej. Usposobienie od samego po­
czątku było słabe, a chęć do interesów prawie ża­
dna. Nowych powodów, któreby poważniejsze wpły­
wy wywrzeć mogły, nie było, wpływ tylko dawniej­
szych—które wczoraj na tern miejscu wzmiankowa­
ne były, potrwał do dziś i w dalszym ciągu się roz­
wijał. Akcje kolei żelaznych, oraz hutnicze były 
w usposobieniu bardzo slabem — zaniedbane zupeł­
nie—a kursa ich obniżyły się cokolwiek. Papiery 
spekulacyjne niemieckie, jak również walory rosyj­
skie na wczorajszym poziomie utrzymać się zdołały. 
Renty obce w ożywieniu, akcje bankowe poszuki­
wane.

Berlin 22-go maja (godzina 5 minut 52 w.).
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych .... 202.80 

Weksle na Warszawę  202.80 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 202.20 
Weksle na Petersburg długoterminowe 201.20 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca  202.75
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji . . . 58.20
Akcje kredytowe  519
Bisty zastawne serja I-sza. . . 53 —

fWeksle na Londyn krót. . . . ..'7 20.50%
„ „ długot  20.31

Żyto w towarze gotowym  149.— 
Żyto na dostawę  150.25

Jakkolwiek powyżej zamieszczona depesza z Berlina 
donosi o utrzymaniu się kursu wartości rosyjskich na 
giełdzie tamtejszej niemniej przeto widzimy w cyfrach 
pewną drobną różnicę na niekorzyść dnia dzisiejszego. 
Kurs w tranzakcjach natychmiastowych jest niższy o 10 
fen. na 10f> rs. a kurs 202.75 w tranzakcjach końcomie- 
sięcznych jest o 25 fen. niższy od cyfry w depeszach 
szacunkowych wczorajszych porannych podawanej. Nie 
wpłynie to korzystnje na giełdę naszą o ile wpływu złe­
go wrażenia ztąd pochodzącego nie powstrzymają sto­
sunkowo lepsze wiadomości z Petersburga, podnoszące 
wartość rubla do 24% p. Kurs. 202.75 za 100 rs. odpo­
wiada kursowi 49.32% rs. za 100 marek. Kurs zaś 
24'Zig p. za 1 rs. odpowiada kursowi 9.97% rs. za 1 f. 
st. bez kosztów tranzakcji. Istnieje w tem pewna opie­
szałość, przyezem wieści petersburskie wiele lepiej się 
przedstawiają niż berlińskie. W każdym razie na pole­
pszenie się sytuącji na naszej giełdzie liczyć jeszcze nie 
można.

J. Wł.

Petersburg 22-go maja godz. 7 m. 53 wieczór 
{notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn ' 24 24%#
Pożyczka premjowa Lej em.. 225%

„ „ Ii-ej em.. 213%
Półimperjały  8.22

Gdańsk 21-go maja roku 1883,
Pszenica cena najwyższa .... 9.62‘/P 

„ „ regulacyjna bieżąca 8.90.
„ „ na dostawę wiosenną 8.90.

Zyto cena najwyższa za polskie . 5.92%.
„ „ regulacyjna 5.871/,.
„ „ na dostawę wiosenną . 5.821/,.

Jęczmień browarny.........................5.—5.3<J
„ na paszę........................ —.—.

Groch do jedzenia . ...... —.—.
„ na paszę 6.871/,.

CENY ZBOŻA.
Z dnia 22-go maja roku 1883 na stacji „Praga“ drogf żela­

znej warszawsko - terespolskiej.
Pszenica wyborowa 138—148, średnia 124—135, ordy- 

naryjna 90—120.
Żyto wyborowe 95 — 98, średnie 89 — 93, ordynaryjne

85- 88.
Jęczmień wyborowy 75—97, średni —.—, ordynaryjny

Owies wyborowy 98—102, średni 92—96, ordynaryjny
86— 90.

Groch 76—120. Gryka 100-120. Kasza 140—168. 
B. Werner et Comp. 

OB LEC^Tci7^
przy ulicy Marszałkowskiej nr 28.

Br Saski będzie przyjmował z chorobami we- 
wnętrznemi od 12-ej do 1-ej codziennie.

Br Ii. Bosenthal z chorobami wewnętrz- 
nemi i dzieci od 3-ej do 4-tej po południu. (494)

Od hecznicy przy ul. By marskiej nr ,5.
Dr W. J. Tyrchowski, ordynator kliniki po­

łożniczej, z dniem dzisiejszym przyjmować będzie 
codziennie od godz. 11—12. —1791—

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne
oraz niemoc wskutek takowych. Złota 5. (1655)
M-M—-....................Ill II—M—M—

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej (hotel Angielski). (467)

— Gabinet dentystyczny Ignacego Oppen- 
helmtf,Senatorska 5, blisko Dobrycza. (1811)

— BentysiaH.Judt, Przejazd'nr 11,
specjalnie wyjmuje zęby bez najmniejszego bólu, za 
pomocą gazu znieczulającego. Plombuje 
zlotem i platyną. Wstawia sztuczne zęby najnow­
szym systemem po rs. 2. —1812—

— Rekomendując świeżo wypuszczone papierosy 
„Amatorskie** w cenie rs. 1 za 100 sztuk, ma­
my honor zawiadomić szanownych odbiorców na­
szych, że brakujące chwilowo papierosy: Antyk, 
Królewskie, Belikates po rs. 1, Orian- 
da, Korona po kop. 60, Sarąfan. .Ja­
skółka po kop. 50 za 100 sztuk, nadesłaliśmy do 
wszystkich składów w Warszawie. Polecamy ró­
wnież tytonie w cenie od rs. 1 k. 20 do rs. 8 za funt.

St. Petersburscy fabrykanci (480

S, M. Tołesz i Spółka.

Rady zarządzające

Bentysta Banici Frenkiel, Długa nr 21.'
Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, I 

że zaangażowałem w charakterze associera dentystę 
amerykanina, specjalnego plombera-technika, któ- 
ry dokonywa wstawiania sztucznych zębów, jak ró­
wnież plombowania złotem it.p., podług najnowsze­
go systemu. —1758—

Istniejąca od roku 1879 *
Pierwsza Lecznica 

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA nr 7 (Bom! 
Towarzyst. lekarek.). Przyjmują w niej następujący lekarze: 
Od 9—10. Tomaszewicz Anna, chor, właściwe kobietom i ( 

chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt). J
Od 9—lO.DobrskiK., chor.wewnętrznejspecjalnie płuc ikrta-, 

ni, Laryngoskopia). Codziennie (z wyj. poniedziałku i piątku).!
Od 9—10. Kobyliński F., chor, szczęk i zębów. Zamówienia 

na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie. i
Od 10—11. Mayzel W., asystent uniwersytetu, choroby w»* 

wnętrzne. Codziennie. i
Od 10*/a—11%. Belke Teofil, choroby weneryczne i ekórJ 

ne. Codziennie. ,
Od 11—12. Banerortz Adam, choroby nerwowe, 

czeme elektrycznością. Codziennie.
Od _11*%—12%. Kosmowski W., choroby wewnętrzne (spe. • 

cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie. )
Od 12%—1%. Rucker A., choroby weneryczne i skórne. 

Codziennie.
Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. WtorkL1 

czwartki, soboty i niedziele.
Od 1—2. Thieme A., choroby właściwe kobietom. W po­

niedziałki. środy i piątki. |
Od 2—3. Filipowicz K., choroby wewnętrzne. Codziennie 

(z wyjątkiem niedziel i świąt). |
Od 2—3. Kramsztyk Zygmunt, choroby oczu. Codziennie 

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 2%—3%. Perkowski S., lekarz ord. szpit. Ujazdowsk. 

choroby weneryczne i chirurgiczne organów moczopłcio- 
wreh. Codziennie.

Od 3—4. brzeziński J., chor, wewnętrzne, spec, nerwowa. 
Leczenie elektrycznością. Poniedziałki, środy i piątki.

Od 3%-—4%. Gutwein J., choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie fz wyjątkiem niedziel i świat).

Od 4—5. Benni K., chor. uszu. W poniećfz., środy i piątki. 
Oplata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­

mywać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy. —12—

1 o a, z z sr s t "W, 
dróg żelaznych 

warszawsło-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej;
Od włącznie dnia 11-go (23-go) b. m., przez czas 

trwania sezonu kąpielowego w Ciechocinku, w ka­
żdą sobotę i wilję święta uroczystego, sprzedawana 
będą na stacji Warszawa bilety spacerowe do Cie­
chocinka, wszystkich trzech klas, po cenie o 30% 
zniżonej.

Bilety te nadają zarazem prawodo bezpłatnego po­
wrotu do Warszawy, który nastąpić winien przed u- 
pływemdni trzech od daty nabycia biletu, a mianowi­
cie mc później, jak w poniedziałek, lub nazajutrz 
po święcie. —502— j

KMLdoircLćlo,
znany od dawna zakład gastronomiczny z ogrodem 
i teatrem, będzie do wydzierżawienia z dniem 1-ym 
lipca roku przyszłego. Bliższa wiadomość u adwoka­
ta Abózyńskiego, nr 25, Długa. —1814— '

Pani Brard,
uczennica Vortha z Paryża, 

ulica hr. JUotzebue nr 1, 
powróciła z Paryża z najnowszemi modelami sukiea 
i konfekcji damskiej, najświeższej mody i z pierw­
szorzędnych domów, a.wszelkie powierzane jej ro­
boty wykonywa z gustem i elegancją. —1809—
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Wielki Skład Mebli
J1.V.1 OLWTłiSKIEGd

Nr 37. Nowy-Świat Nr 37.
. zaopatrzony w wielki wybór różnych 

£ mebli do salonów, buduarów, pokoi sy- 
® pialnych, stołowych, gabinetów i t. p.

Garnitury gotowe wysłane i pokryte, 
garnitury używane. Skład ten mebli 
wynajmuje i zamienia, urządza całe a- 
partamenty, przyjmuje obstalunki na jś 
roboty stolarskie, tapicerskie i dekora- ft 
cyjne i wykonywa takowe trwale i gu- 
stownie. —1427—

Ceny umiarkowane.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Panu T. Z.
Dobrze. —1845—
Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 5.



Boztlai jazdy na Iroaacti tetaięŁ
Odehod. Przyeh.

POCIĄGI: i minutygodziny

10 r.

715 r.

10 10 r.

6

9

4
11

7

10
6

11

2
10

10 pp
— r.
15 w.

9 50 w.
5 55 pp

7;56 w.
10 42r.

9 — w.
1.47 p.

8r.
43 w.
48 w.

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy................

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy................
Osób, miejsc. 3 klasy (do 

Piotrkowa i Kutna) . . .
Warsz.-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy................

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy................
Pocztowy 3 klasy................
Osobowo-towarowy ....
W arsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy...............
Osobowy 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy................

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy...............................
Pocztowy...............................

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy...............................
Pocztowy...............................

45 pp
30 w.

6 —r. 
11

7 33 w.
3 43r.

12,58 p.

J21r.
6 33 w.

9

5135 pp

814r.
212p.

15 p. 
7;14 w. 
7 53r.

2!35pp 
‘ 50r.

Alhambra.
Miodowa łfe 13.

W Teatrze letnim
Łii i mu-

panny: Henry,
v. Mercy,

” Schankati, 
’ Nicotti,

Hofmann, 
” Suhr,

W razie niepogody przedstawienie od-
6ię w sali teatralną.--------

Dolina Szwajcarska.
Środa dnia 23 Maja

Koncert Symfoniczny

JULJliSZA LA1BE,
między innemi:

/Uwertura Meeresstille, Mendelsohna.—Ro­
mans. solo na skrzypce, Beethovena.—Wstęp 
do „Parsifala“, Wagnera.—Symfonia G Dur, 
Heydn’a.—Uwertura Dmitrij Donskij, Rubin- 
's tej na.—Marsz Liszta.

Początek o godzinie 7-ej. 1278
Wejście kop. 40. — Dzieci kop. 15.

Bliższe szczegóły są w aliszaeh. 1485 
W razie niepogody przedstawienie w sali.

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 

- (Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 7 z rana.—Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 2 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Lublina 
o godz. 4 m. 57 po południu, a przebywają­
cym do Warszawy o godz. 10 m. 27 wieczorem.

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany
I»O51

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa N: 10, 1-e piętro,

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol­
nej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
(ak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 

tuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy,
t. p. .
Otwartą codzień od godz. 9 rano do 7 wie­

czór, w Święta, od 12 do 6. 27

Teatr Eldorado.
Dziś wielkie przedstawienie, orkie­
stra pod dyrekcją p. WALTER, nowy 

program i artyści specjalni.
WYSTĘP:

Panów: The Phoites 
Comp. 
Johna Pati 

ekwilibrysty, 
Kwartetu 
Schwarz.

„ Holzer ba- 
letmistrza i t. d

PODRĘCZNIK 
dla rzemieślników, artystów, anty- 

kwarjuszów i budowniczych, 
ułożony podług najlepszych podręczników eu­

ropejskich przez OSWALDA, 
i zawierający 200 narad technicznych. 
Nabyć można u Gebethnera i Wolffa, Orgel- 
brandta, Rubinsteina. Nowy-Swiat Jiś 5 i u wy­
dawcy Oswalda, Nowo-Wielka J6 2a. 

Cena rs. 1. — Zakłady techniczne otrzymują 
rabat 20%. 1466

Jest do nabycia w księgarniach, dzieło p. t 

Najlepsza Metoda 
na sposób Ollendorffa i w części 
Toussaint-Langenscheidt a, do nauki 
języka angielskiego w 24 lekcjach 
bez nauczyciela, obejmująca objaśnienie 
wymowy każdego wyrazu, wydana przez 
PI. Reussnera kop. 75, z przesyłką k. 85).

Jest także do nabycia we wszystkich księ­
garniach „Najlepsza Metoda do nauki 
języka niemieckiego w 3 miesiącach 
bez nauczyciela/ przez PI. Reussnera.

Cena kursu niższego kop. 60, (z przesył­
ką kop. 70). — Kompletu rs. 2 kop. 75, 
(z przesyłką rs. 3). — Powiastki niemieckie 
kop. 18, (z przesyłką kop. 22).

Skład główny w księgarni pp. GE­
BETHNERA i WOLFFA. 1156

pareelluje się 90,000 łokci kwadratowych i 
sprzedaje w małych częściach od 6 tysięcy i 
wyżej. Drzewa są 20-Ietnie, w szlachetnych 
gatunkach, warunki przystępne. Bliższa wia­
domość: ul. Niecała M 2, m. 9. 1452r

kawaler, mający wyobrażenie o leśnictwie 
i serwitutach, znający się na rachunkowo­
ści i sądownictwie, może znaleźć stałe zajęcie 
zaraz. Oferty pod lit. F. B. Międzyrzec. 1955

Przy ulicy Kruczej
w domu X« 15a/1621 M. Gerlacha, są do wy­
najęcia od 1 Lipca r. b., ze zlewem i wodo­
ciągami: 5 pokoi, na 1-m piętrze, z balkonem, 
przedpokój, kuchnia, 2 piwnice, wspólna góra 
i wspólna pralnia, w suterenach, za 550 rs. 
rocznie; 5 pokoi na dole, przedpokój, obszer­
na kuchnia, 2 piwnice, wspólna góra i wspól­
na pralnia w suterenach, za 575 rs. rocznie. 
Wiadomość u rządcy domu, od g. 8 do 9 ra- 
no i od 5—7 po południu.________ 1941_____

Letnie Mieszkania
W Sielcach, 10 minut drogi od stacji tram­
wajowej i rogatek Belwederskich, w ogro­
dzie, w uroczem położeniu, vis-A-Tis Ces. parku 
Belwederskiego, do wynajęcia każdego czasu. 
Bliższa wiadomość u właściciela Mantey, 
Skład Kaszmirów, Świętokrzyska, rog Wło­
dzimierski^_____________________1448

Mli tffffl
rasy pół angielskiej, jest do sprzedania w i- 
lości 40—60 szt., wagi od 120—250 1. sztuka. 
Wiadomość u właściciela domu, Marszałkow­
ska Jig 44. 1935

Rejrezentant firmy B. Slrtoisti, 
W Frankfurcie nad Menem, zwraca uwagę pp 
właścicieli składów papierń i towarów galan­
teryjnych na próby patentowanych amerykań­
skich podkładek do pisania i innych artykn- 
łów biurowych, które oglądać można w Hote­
lu Niemieckim, między g. 4 a 6 po południu, 
codziennie do 1 Czerwca.________1970_____

Jest do sprzedania 

Pianino, 
anicy, najnowszej konstrukcji

struny krzyżowe i blat podwójny. Krakowskie- 
Przedmieśeie 2, w fabryce fortepianów A. 
Janiszewskiego. 1968

nadesłane z

Ostrzeżenie!
W noev z d. 18 na 19 b. m., z domu M 20A, 

nrzv ul Żelaznej, zbiegł uezen malarski bta- 
nislaw-Leopold KakitJ niniejszeni osfn-zegam 
wszystkich kolegów i pryncynałów aby ta 
kowego żaden nie przyjmował na naukę, bez

10, 1.30,

Pieski i Małpeczka
do sprzedania. Widzieć można od g. 11—2. 
Wspólna ha 28, mieszk. 2.1972

LOKAL 
na 2 piętrze, z widokiem na wirydaż w ryn­
ku Nowego-Miasta Ni 345/15, obok kościoła 
Ś-go Kazimierza, składający się z 4 pokojów, 
przedpokoju, kuchni, góry oddzielnej i wspól­
nej, piwnicy, komórki, do najęcia od S-go Ja­
na r. b., za rs. 330 rocznie.—Bliższa wiado­
mość u A. Miaskowskiego, jako pełnomocni­
ka właściciela domu, w Starem-Mieśeie .V: 69/2 
z rana do g. 11, a po południu od 4. 1976

MW! 

massy upadłości kupca 
Zygmunta Samuełsohna, 

z mocy § 502 K. H., wzywa wierzycieli kupca Zy­
gmunta Samuełsohna aby w ciągu dni 40, od daty 
ogłoszenia stawili się przed podpisanym syn­
dykiem osobiście lub przez pełnomocników i o- 
świadezyli zjakiego tytułu i co do jakich summ 
są wierzycielami massy, oraz aby tytuły ich 
należności złożyli syndykowi; Inb w Sądzie Han. 
w Warszawie. — Stanisław Kwapiński, 
adwokat przys., Świętojerska 12. 1973

pod firmą

W. Kleczyński i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór towarów na se­
zon obecny i sprzedaje takowe, jak 
zawsze, po cenach bardzo niskich, 

a mianowicie: 
RppSy kolorowe, łok. po kop. 22'/, i 30. 

Cimbria faęonć ,„kw p. lcp, 35 
Materjaly ?8kO i°4oe6 po kop’13, 
ChpfUPIli! ? ł°keie szerokości, w naj- 
VllGl VvUII świeższych deseniach, łokieć 

po kop. 65.
Tarłiira 2 lok. szer., w najświeższych 
i a.1 lal a. deseniach, łok. po rś. 1.15 i 1.25. 
kaS^miry kolorowe, łok. po kop. 70. 

Kaszmiry 90?™’. i°k7-^k-°K70’.??’ 
1.50, 1.65, L85 i 1.95.

Drap distingue
po rs. 1.35.

Cachemirs d’óte i°&e6 po 
Grenadiny czarne, tok. po kop. 55 i 65. 
Mozambique ^.725.Jok- 6zerok’ 

Crepe foule ^l'okeie 
Sukienka i Korciki Mer. na’pia- 

szezyki dnmskja i garnitury męzkie, 
w dobrych gatunkach, łok. po kop. DO, 
rs. 1.25, 1.55 i 1.75.

Velvety kolorowe, łok. po k. 75 i rs. 1. 
Velvety r2Ti.5ok‘po kop’60’80’ r9-1> 
A Loom iłu czarne. lok- po rs. 2, 2.50, AKsamiiy 350ł 5.80 i 1009’

Magazyn Ubiorów Męzkich 
Zejdowskiego, 

z ul. Długiej przeniesiony na Nowy-Świat 41, 
do domu własnego, z ozem poleca się wzglę- 
dom Łaskawej Publiczności._____ 1967

Ważna wiadomość dla
Pracownic fSzwaczek. 

W Fahryca Fartuchów i U 
Hermana Grossbart. 

przy ulicy Gęsiej )fe 2. 
przyjmują się falbanki do plisowania. Tam­
że są potrzebne panny do maszyny. 1474

creme i czarne.
z jedwabiu fran- 
cuzkiego.

Z powodu działów familijnych

I
Jeflyny sjecjalny Skład

Koronek ruskich

w Warszawie.

I
 ulica Mazowiecka 3, drugie piętro.

• Pobiera wielkie transporty czarnych 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i ważkich, oraz koloru Bonton d’Or.

(tafii
Krawaty, faiszraj 
Obszycia do chusteczek balowych. 

Zarafii „ mH..
Szerokie 1 jrufie ścielne.

Do sukien, bielizny i mebli.
Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­

dyna w warszawie,posiadająca ogromne 
składy w Moskwie i Petersburgu.

zamożnie zagospodarowany, z ładnemi budo- • 
wlami murowanemi, wygodnym domem mie-' 
szkalnym, pięknym i obszernym ogrodem w' 
wybornej glebie, w gub. Radomskiej odległy 
od stacji nowo-budującej się kolei wiorst 10, 
szosą, niedaleko Wisły, położony w bardzo 
handlowym punkcie, ludnej okolicy, tanim ro­
botnikiem, z dobrym lasem, inwentarzami ży- 
wemi i martwemi, do sprzedania z wolnej rę­
ki, przestrzeń ogólna włók 45'/,. Wiadomość 
bliższa Hotel Saski J6 104, od godziny 9 do 
2-ej po południu. jgyj 

o 50% taniej niż w każdym sklepie, dla tego 
że w mieszkaniu, sprzedaję, bieliznę gotową 
damską, inęzką i dziecinną, sukienki dziecinne 
bardzo eleganckie od rs. 2 itd., garniturki dla 
chłopczyków, od rs. 2 itd„ koszule damskie, od 
k. 90, kaftany nocne od kop. 90, bluzki kroto­
nowe od rs. 1 k. 50. Fabryka bielizny Teofili 
FUKS. Senatorska 20, ni. 16, wprost kościoła.

Wa Mbiicb - 
APTEKARZA B. WARĘSKIEGO. 
Niezawodny środek przeciwko wypadaniu 

włosów, bolom głowy i łupieżom, której wy­
rabianie i sprzedaż, jako niezawierające ‘w 
swoim składzie pierwiastków zdrowiu szko­
dliwych, dozwolone jest na ogólnych prawach 
handlu przez Urząd Lekarski m'. Warszawy 
pod d. 4 (16) Lutego 1883 r.

Dostać można w SKŁADACH APTE­
CZNYCH pp. Mrozowskiego i Gallego, 
oraz w Aptekach i Perfumeriach. 
Główna Agentura na Królestwo i 
Cesarstwo powierzoną została właścicielo­

Uhca Piękna Nr 8,

wi fabryki

róg Mokotowskiej, w Warszawie.

Przy ul. Marszałkowskiej od frontu na

5 lub 6 pokoi na dole—i Lokal z 5 pokoi i 
kuchni na 2-m piętrze. Wiadomość u wła- 
ścicielki domu A? 54. 1420r

Statek parowy
„ZEFIR",

odchodzi z Nowej-Aleksandrji (Puław)’dn .
domierza, w Niedziele. Wtorki i 
g- .ó rano, z SandomierzMo N^ei-IlekSn-' 
diji, w Poniedziałki, Środy i Piątki o 7 rano.



i

poleca swoje

do motorów ręcznych, konnych i parowych. 1266

958

Senatorska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego.

Aft

Na interes 
przemysłowy lub Kantor

1 <a-
w' biurze Ko­

mutowany, z ładnym ogrodom fruktowym i 
placem pod budowę, z dochodom 3,8t)0 rs. 
brutto do sprzedania za rs. 38,000; w Biw 
rze Komisowem Kaucjonowanem J. Fadec- 
kiego, Miodowa J6 3, do kupna potrzeba o- 
kolo 15,000 rs,1423

Sklep Produktów Ogrodniczych 
A. Babickiego, 

ulica hr. Bersa, Som hr. Krasińskich, 
poleca Szanownej Publiczności po cenach jak- 
nsjprzystępniojszych: kwiaty, bukiety, owoce, 
szparagi, ogórki, kalafiory, marchew, pieczar­
ki i t. p. nowalje; przyjmuje zamówienia na 
urządzanie ogródków, przesadzanie kwiatów, 
dekoracje, wieńce i wykonywa takowe po- 
spiesznie i gustownie. 1933

w językach polskim, ruskim i niemieckim o- 
dokładnie z czynnościami kantoro- 

jnaleźć zaraz zajęcie w znacz-

Tamże potrzebny mtó 7d„1nY*\6‘ . . również kantorowych,zJobremi Ludwi­
ni i ukończonych nauk w szkole handlowej

ńiłocir
szare i białe, otrzymał i poleca 

Skład wyrobów e fabryki 
„Żyrardów/4

Ulica Marszałkowska Xa 67.
R. CZARNECKI i S-ka. 1376 

i;
2
3}

z ustąpieniem od takowych cen procentów 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom, w war

do wynajęcia w bardzo dobrym punkcie. Wia­
domość: Senatorska, przechodni dom Roezle- 
ra, w dystrybucji.1861

OBICIA PAPIEROWE 
począwszy od 10 kop. za rulon,

POLECA SKŁAD FABRYCZNY

ćLo <5-el£lGi:re,e51:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację mocą której podejmuję 

urządzenia w r. 1884 illuminaejl w domach zostających pod zarządem Magistratu m. War­
szawy, po cenach:

" ‘ za Jampę w porze zimowej kop. 7. 
za lampę w porze letniej kop. 5. 
za kaganiec w porze letniej i zimowej, kop. 23. 
■'*' . ’ \ ’................(wypisać literami), poddając się wszel-

zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 200 i na koszta ogło­

szenia rs. 45 przy niniejszem zaleczam.
Stałe moje zamieszkanie jest w N. N (wypisać miejsce zamieszkania). 

Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko._______________ 1305

C. SCHLICKEYSEN
Berlin S. O. Wassergftsse 18.

Najstarsza i największa specjalna Fabryka wyłącznie Maszyn do 

Cegłami, Torfiarm, Wyrobów z gliny i marglu,

CUKIERMIA
za 2,000 rs. w mieście powiatowem, HANDEL 
kolonjalny, wraz z piekarnią za 3,000 rs: w 
takiemże mieście; APTEKA za 3,000 rs. w 
miejscowości mającej doktora; HANDEL ko­
lonjalny; MAGAZYN bielizny, pościeli i wy­
praw itp. w Warszawie.—Rygały i urządze­
nia sklepowe do sprzedania w Biurze Komi­
sowem Kaucjonowanem J. Fedockicgo, 
Miodowa 3. 1424

D. T. Heinrich 
istniejący, zaopatrzony został w wody 
Vichy, tegorocznego czerpania ze źró­
deł: Grande Grille, Hopital, Celes­
tins, Hautrives, Mesdames, Cho- 
mel.—Woda Vichy używaną jest w 
cierpieniach organów trawienia, w cho­
robach wątroby, przy kamieniach żół­
ciowych, w chorobach śledziony, w cho­
robie cukrowej, przy wydzielaniu pia­
sku i białka, w cierpieniach pęcherza, 
podagrze, reumatyzmie, oraz w cier­
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
tretycznej rozwijających się. 869

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Maja r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje ńa dostawę 
w roku 1881:

1) papieru na druk Warszawskiej Gazety Policyjnej około 1,150 ryz, od rubli sr. 2 
kop. 35 za rrżę;

2) białego papieru na dodatki do tejże gazety, około 3 ryzy, od rs. 9 za ryzę.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo’ złoży w czasie i miej­

scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium, w ilości rs. 273, 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco­
ne będą.

Warunki i próby są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Zegarki, Biżuterję, Złoto i Srebro, od naj­
mniejszej do największej ilości 

SPRZED AJE 
o 30% taniej o 30%

59. Nowy-Świat 59. dom za Świętokrzyzką, 
mieszk. i5.-HENF.YZC JUWEŁER. 259 

Wyprzedaż 
wysortowanych i resztek 

Obić papierowych
Ło cenach najniższych, w składzie A. Rom- 

ierz, 25 Chmielna 25.1138 

Przy ul. hr. Kotzebue & 3, są do wynajęci*

2 SKLEPY.
na 3-m piętrze od frontu: S pokoi, przed­
pokój i kuchnia, z wodą i zlewem, spiżarką, 
wygódką, piwnica i górą. 1915

pod lasem, o pięć wiorst od rogatek Powąz­
kowskich do wynajęcia, to jest cały dom, 
złożony z pięciu pokoi, przedpokoju i kuchni, 
do tego stajnia, wozownia, lodownia, dodać 
można na żądanie krowę i parę koni z brycz­
ką. Wiadomość w Kantorze Hotelu Polskie­
go lub na miejscu w Babicach, za Wolskiemi 
rogatkami.  1910

‘XTT's'dr <3.0 j i:
W skutek ogłoszenia z dnia..........podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję

się dostawy w r. 1884, (wypisać z obwieszezonia wszystkie przedmioty dostawy) z ustąpie­
niem od cen przez Magistrat do licytacji podanych procentów................(wypisać literami),
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy radium w ilości rs. 273 i na koszta ogłosze­
nia rs. 40, przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1306

■S Ignaców
do sprzedania, rozległość mórg 112 od st. No- 
wo-Mińsk odległy wiorst 7, przy szosie Kału- 
szyńskiej, 2 domy mieszkalne, nowe, wygodne 
piwnica, lodownia, ogród nowo-założony i staw. 
Budynki folwarczne, nowe, kompletne, płodo- 
zmian wprowadzony. Bliższa wiad. u właści­
ciela domu Bonifraterska Jś 3. 1644

SZPARAGI
Codziennie świeże,rz majętności Włochy, są do 

nabycia w handlu

Sowińskiego i Szulca,
przy rogu ulic Długiej i Przejazd. 1906

Dr. Dymnicki, Lekarz zdrojowy, stale w 
Busku zamieszkuje, ordynuje w domu wła- 
snym.___________ '_____________ 1332_____

!! Płaco, najlepiej płacę!.’

na parterze, od frontu, z 7 pokojami i ku­
chnią z 3 wchodami, jest do odstąpienia od 
S-go Jana, za rs. 1,200 rocznio. Wiadomość 
na miejscu, u rządcy domu na Tłomackiem

9, (SS-rów Bernstein), lub na Marszałkow­
skiej M 73. mieszk. 23. 1347

Potrzebnym jest na wieś zaraz na czas 
wakacji do' 10-letniego chłopczyka 

Uczeń Uniwersytetu 
lub gimnazjum, do przysposobienia go do 
klasy 1-ej. Pożądaną byłaby oprócz języka 
rosyjskiego znajomość francuzkiego i niemiec­
kiego, gdyż początki tych języków posiada. 
Wiadomość w aptece p. Ekerkunsta, 
ulica Leszno.__________________ 1433

Handel kolonialny 
w punkcie pryncypalnym na korzystnych 
runkach do odstąpienia zaraz, w biurze 
misowem kaucjonowanem J. Fedeckiego, 
Miodowa M 3. 1749

KAUKAZKI MAGAZYN Ja. CHODŻIEJNATOWA i M. MECZYTOWA 
w Warszawie, ulica Czysta 2,

Świeżo zaopatrzony we wszelkiego rodzaju materje wschodnie, Kaukazkie i najprzed­
niejszych fabryk Rossyjskieh. — Wielki wybór tkanin wełnianych wschodnich, Serwety. 
Chustki, Szlafroki gotowe, jedwabne i wełniane—Najprawdziwsze Dywany perskie 
haftowane jedwabiem na suknie na sposób Perski: serwety, poduszki itp.

Magazyn ma zawsze gotowe Oiomanki, Fotel© itp., obite kobiercami wsohodniemi, 
przyjmuje na takowe obstalunki i urządzenia na sposób wschodni buduarów.

Posiada prawdziwe Chińskie jedwabne płótno, również znakomitą Herbatę w ró­
żnych gatunkach i cenach. Poleca wielki wybór wyrobów z kaukazkiego srebra z czarną 
emalją.—CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 1453 _________

1 kaucjg rs. 4,000,3,000 
poszukuję się zajęcia zarządu domem, kasje­
ra, administratora majątku.— Do sprzedania 
majątki włók 35, 31, 11%; Dom w dobrym 
punkcie miasta i pożyczka na dobra rs. 19,000. 
wiadomość Bracka Jś 19, mieszkania łij 2, 
od godziny 2 do 6.1912

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Maja r. b., o godz. 11’/, rano odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu 

miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na urządzenie w roku 
1884 illuminacji w domach zostających pod zarządem Magistratu miasta Warszawy, od cen:

1) za lampę w porze zimowej, kop. 7,
2) za lampę w porze letniej, kop. 5.
3) za kaganiec w porze zimowej i letniej kop. 23.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowana deklarację na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 200 
i na koszta ogłoszenia rs. 45, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró­
cone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Kapelusze damskie
przyjmują się do ubierania podług najśwież­
szych modeli, po przystępnej cenie, w Maga­
zynie P. Gałeckiej, Krakowskie-Przedmiescie

85, 2-gio piętro._____________ 1659
Jest do sprzedania

Faeton 
prawie nowy, jest do sprzedania za 300 
rs. Ulica Bonifraterska 17. 1454

Plac w foc-Mnic 
przy fabryce pilników, narożny od 2-eh ulia, 
zawiera w sobie ł.  4,000 do sprzedania, ł. 
po k. 60; książka hypoteczna uregulowana.— 
Zostawia się na hypotece rs. 1,000 na rok 1. 
Najbliższa wiadomość: Żelazna M 25, w re­
stauracji. 1919

Jeżeliby który z pp. właścicieli młynów| luli 
handlujących zbożem, potrzebował 

AGENTA, 
jeżdżącego za kupnem owsa dla siebie, aktó- 
ry przytem mógłby skupować inne zboże, ra­
czy pzeslać ofertę do właściciela składu 
owsa, Praga, ulica Petersburska M 184 lit. 
L, mieszkania 5.________ 1908

:! Skład wód mineralnych natural- 
j nych, przy Aptece pod firmą 

~ ■............



Letnie Mieszkanie
io wynajęcia, składające się z 2 pokoi i ku- 
!hni od ogrodu za rs. 120, wiorst 3 od stacji 
Nowo-Minsk w Osinach._____________ 1939

Lokale s
V nowo-wybudowanrm domu, masiv murowa­
nym, przy ulicy Grzybowskiej, który to punkt 
jest bardzo dogodnym, jako w blizkości targu 
będący, są do wynajęcia różne lokale od 2 do 
5 pokoi z wszelkiemi dogodnościami, ze zle­
wami, wodociągami, balkonami i gazem, a to 
za umiarkowane ceny. Wiadomość na miejscu.

Szparagi §
znane ze swej dobroci, codziennie świeże. 

Kopa pięknych szparagów 60 kop., 
w składzie owoców

W. Zalewskiego,
przy ulicy SENATORSKIEJ JĄ 2.

Od 1 Lipca r. b. do wynajęcia 

a) AMRTIUOT 
przy ul. Krakowskie-Przedmieście )ś 5 
w pałacu hr. Krasińskich, na 2 piętrze, zło­
żony z dużego salonu o 3 oknach, 6 po­
koi, przedpokoju, kuchni i piwnicy, z wo­
dociągiem, waterklozetem i wspólną górą

przy ul. Królewskiej 25, oraz przv 
ul. Erywańskiej .V 8.

Wiadomość u szwajcara Konsulatu, w le­
wym pawilonie pałacu hr. Krasińskich, przy 
uf. Krakowskie-Przedmieście Ji 5, gdzie z po­
wodu braku miejsca jest także do zbycia biu­
ro masiv mahoniowe (antyk), mogące 
służyć i za kredens. 1818

Mara Biawaiay
pod firmą

W. Kleczyński i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58,

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór Kretonów i Sa- 

tynetek po cenach następujących: 
E/nnłniiw krajowe, łokieć po kop. 10, 12, t\retony 13,14,15,16, i§ i 20. 
IZnałnnu fraucuzkie, w wyborowym ga- i\l Diuny tunku, lok. po kop. 40. 
Satynetki tunku^L’poT.^S^O0^11!^

Zfft Nie będzie więcej 
koni kulawych;— jhjr- „

K zgłaszać się: ulica
Chmielna.^ 10,

do p. Chapmana Rd. Kuźnia angielska. 1844

wyrabiany z mleka klaczy, pod nadzorem le­
karskim, we wsi Wawer pod Warszawą, 
otrzymują codziennie apteki: H. Huberta przy 
placu Grzybowskim i H. Kucharzewskiego, 
przy ulicy Senatorskiej. Cheąey zamówić ku­
mys, udać się zechcą do jednej z powyższych 
aptek. 1929

•Znaczne pokłady Gjmk. gh wyl.ob^W; ocze. 
do wyrobu do ekspioatacyj. Into­
nują na przedsię In ort właścicielft dóbr
resanci zgłosić si? Myszków. 1240b 
Żarki, przez stację » j__________________________

--------  —T mb wydzierżawienia na lat 12 Do sprzedam* lub #j.
^-inrst od 3-eh st. kolei żel. W.-W., 20 

0 Ai W jednym kwadracie, bez serwitutów, 
3 wł. lasu, 16 mórg łąki, reszta grunt 
większej części I klassy żytni, z kom- 

ni obsiewami i inwentarzem. Kupujący 
P frzebuje mieć 18,000 rs., a dzierżawca 8,000 
g__Bliższa wiadomość u właściciela Broni- 

-ócwa p. Kłomnice, po w. Nowo-Radomski. 1917

do trucia
futcr * ubrań od móli, należy ułożyć jeden lub 

arkus2a 7'i, kop.—PP. Handlującym znaczny 
-lX-U ' GALLE, Senatorska J6 18. Sprzedają się również w 

składach: S IV imarskiego, Nowy-Świat. A. Bieleckiego, Chłodna, J. Nowakowskie- 
?>?’ ®,e^an.e^a’ *. Kozłowskiego, dawn. Dzisiewskiego, Senatorska. W. Szuwalskiego, 
Plac Zamuowy, Apteka K. Borowskiego, Marszałkowska. 1281

FABRYKA GUZIKÓW, 
wyrabiająca guziki z materji, metali, rozmaitych fasonów, 

z metalu do pantaljonów i z Papier-mache, 

ADOLFA BRANDTA, 
Neufiinfhaus, IHFiedeń. Zinkgasse13.

Sprzedają się wszystkie maszyny tej bardzo użytecznej Fabryki tanio, w cało­
ści albo częściowo, z przyczyny stosunków familijnych. Wyroby jej cieszą się bardzo 
wielką sławą i mają znaczny obrót w Rossji. Maszyny te, najlepszej i dogodnej kon­
strukcji, jakie nie istnieją w żadnej podobnej fabryce w Austrji, Niemczech i Fran­
cji, w ruch wprowadzane są po części za pomocą Maszyny parowej, a w części 
ręcznie. _____________ _________ 1462r

wg

OGŁOSZENIE.
Zarząd Forteczny Inżynierski w Nowo-Georgiewsku, podaje niniejszem do wiadomości 

iż w dniu 19 (31) Maja r. b. odbędzie się w tymże Zarządzie licytacja głośna na sprzedaż’ 
rozmaitych przedmiotów, służących do ogrzewania wodą wagonów, które to przedmioty osza­
cowane są na rs. 492 kop, 43'/,.

Życzący przyjąć udzia.' w licytacji złożyć powinni lub nadesłać do Zarządu pówyżej 
wymienionego w dniu licytacji do godziny 12 w południe deklaracje opieczętowane na stem­
plu 60-kopiejkowym, przy załączeniu vadium, wyrównywającgo */* części sumy szacunko­
wej, t. j. rs. sło dwadzieścia cztery.

Warunki licytacyjne oraz rysunki sprzedających się przedmiotów są do przejrzenia 
w dniach i godzinach biurowych posiedzeń, w Zarządzie Okręgowym Inżynierskim w War­
szawie, jak również i w Zarządzie Fortecznym w Nowogeorgiewsku.

Wzór do deklaracji:
Fortecw Inżynierskiego w Nowo-Georaiewskn, 

od N. N.

MOSKWA MOSKWA

W skutek ogłoszenia o licytacji, w dniu 19 (31) Maja r. b. odbyć się mającej, na 
sprzedaż rozmaitych przedmiotów do ogrzewania wodą wagonów służących, oświadczam chęć 
nabycia takowych, ofiarując za pud (tyle to rs..................... kop...................... ), alboteż, (razem
za wszystkie przedmioty (taką to sumę); dla pewności zaś składam przy niniejszem vadium 
odpowiadające */4 części sumy licytacyjnej, mianowicie rs. sto dwadzieścia cztery, w go- 
towiznie, lub w papierach procentowych Państwa z właśeiwemi kuponami, które to vadium 
w razie nieotrzymania się na licytacji, sam odbiorę napowrót, albo do miejsca zamieszkania 
mego wysłać upraszam.

(Podpis składającego deklarację).
(Miejsce zamieszkania).

(Data).
Po skończonej licytacji, utrzymujący się przy kupnie powyżej wymienionych przedmio- 

lów, nzupelnić winien wadium do wysokości '/4 części summy przez niego zaofiarowanej.

IMAGAZYNANGIELSKI
| ulica Nowy-Świat Nr 51,

w Lublinie Krakowskie-Przedmieście, oraz w Łodzi,
zaopatrzony jak zawsze tak i na sezon bieżący, w wielki dobór

UBIORÓW MĘZKICH
I DZIECINNYCH,

■ wykonanych z najtrwalszych materjałów pierwszorzędnych fabryk Anglii i Francji. 
I Obok elegancji kroju, najgłówniejsza uwaga zwróconą jest na trwałość ubrań. 
B Przy wielkim wyborze gotowych ubrań, rozmaitość cen ułatwia nabywanie takowych 
m przez osoby mniej nawet zamożne. 747

puder Jawa
1 WarmsW Lałoratorjiua

1882 rok«. Chemicznego, 188a 
najlepszy ze wszystkich pudrów, nadaje twarzy naturalny 
białość i delikatność.—Ozdobne pudełko bez puszku kop. 60, 
z dużym puszkiem rs. 1. Główne składy w Magazynach własnych: 
1) Miodowa 1; 2) JK.rakowskie-ff*rzedmieSci© I.

Mólojad.
Środek na wy tąpieniemóli

poleca 1204

WmlerjalóapiMjoli 

iwa m i a, 

Plac Teatralny Nr 464;5.

Kasy ogniotrwałe
pierw. Anst. uprzywil. fabryki

F. WERTHEhVl&Comp. 
W WIEDNIU, 

Dost. Dworu J. C. K. M.

f
i zastosowaniem patentowanych 
zaników, za otworzenie których 
bez klucza, wyznaczoną jest na­
groda 1,000 dukatów w zlocie.

Pierwsze medale na wszystkich 
wystawach powszechnych. 
Nowe zabezpieczające mechaniz­
my. Kasy nasze chroniły swe 

zawartości przesz! o w 4Ó0 wy padkach wł amania 
i ognia. Generalny Reprezentant

MIKOŁAJ BRAUMAN,
w Warszawie, Elektoralna Ni 13.

Z dniem 1-ym Lipca Skład przeniesionym 
zostąje na ulicę Nowo-Zielną ;vi 42.

Cenniki illustrowane z rozmiarami i wagą, 
wysyłają się na żądanie franco.______ 426

toa Uufcl o
Rodzice i opiekunowie, pragnący wysłać pa­
nienki w czasie wakacji na prowincję dla po­
lepszenia zdrowia, mogą znaleźć dogodne po­
mieszczenie w zaufanym domu, odpowiednią 
opiekę, pomoc lekarską podczas przepisanej 
kuracji, kąpiele rzeczne oraz konwersację w 
językach: niemieckim i franeuzkim, lekcje mu­
zyki i t. d., pod bardzo przystępnomi warun­
kami. Komunikacja nie kosztowna koleją.— 
Bliższa wiadomość: Elektoralna A11, w skle­
pie p. Władysława E. Fajsta. 1422

W MAGAZYNIE FRANCUZ KIM 
ulica hr. Berga M 16.

Najlepszy Papier Francuzki do Papierosów

SUPREME
w Gilzach (pudełko 250 sztuk), po 20 kop. 
w Książeczkach (150 arkuszy) po 71/, i 10 k 
w Arkuslach (22 na 26 cali) po 2 kop

CYGARNICZKI JAPOŃSKIE
drewniane, (od 2 do 15 kop.)

ZAPAŁKI FRANCUZKIE
Roche & Comp., (12 pudełek 18 kop.), w* 

Ikowe (od 2 k.), iiupkowe (od 3 k.)

KNOTKI NOCNE PARYZKIF 
palące się 12 lub 24 godzin (od 15 k.) 

SZUWAKS FRANCUZKI 
tańszy i lepszv. 1349

PUTZ-POMADA ,
do czyszczenia metali (od 25 kop.)

GRODZISK
Kąpiele igliwiowe (reumatyzm, artretyzm, 
skrofuły). Kąpiele mineralne sztuczne, 
natryskowe. Wody mineralne. Restau­
racja, pokoje umeblowane z usługą. 1848

HELEM DĄBROWSKIEJ,
NAUCZYCIELKI WYŻSZEJ, 1859

Krakowskie-Przedmieście 4.3, wprost skweru.
Do sprzedania:

2 małe nowe żelazne Tokarnio, 
poruszane nogą.

41 niih7ncri z postumentami, ma- LaLIłJŁCgi szynowe, różnej wiel­
kości (dla zakładów stolarskich).

Maszynka z blachy. J denek 
maszynowe, szajhowane, do INU£.y krajania podłużnie blachy.

Pila cyrklowa
wa, w warsztatach artylerii, róg Nalewek i. 
Długiej. 1421

^

^

^



Główny Skład Wód Naturalnych
25© źródeł czerpanycli, 

przy aptece Magistra Farmacji 

LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO, 
w Warszawie, Marszałkowska wprosi Zielonego placu, 

zawiadamia, że nadeszły tegorocznego wiosennego czerpania wody lecznicze ze wszystkich 
źródeł krajowych i zagranicznych, mianowicie: galicyjskie, węgierskie, czeskie i au- 
Stryjackie, niemieckie, belgijskie i francuskie. Nadto posiada rozmaite produ­
kty źródłowe, używano wewnątrz, jak sole, pastylki itp. oraz zewnątrz na kąpiele i okła­
dy, sole i ługi itd. Osobom biorącym w większych ilościach wody, odstępuje się odpo­
wiedni rabnt od cen.

Obstaluuki przyjmuią się ustnie i piśmienne i takowe załatwiane są spiesznie, za 
dostawę zaś do domów i dworców kolei nic się nie dolicza. Wysyła się także ko­
lejami transporty wód na tak zwany przekaz (Naehnahme) odbierającego, nie inaczej 
jak za zaliczeniem '/< wartości, mogącej pokryć koszt należny kolejom za przewóz.

Broskury ze źródeł dostarczają się bezpłatnie.

10
10
10 

z10
10

Pierwszej i Hossji Tureckiej Fabryki Tabaczce] OTTOMAN
W PETERSBURGU.

Z dniem 17 (29) b. m., rozpocznie się w Warszawie sprzedaż wyrobów fej fa­
bryki.—Wszystkie wyroby nasze wykonywają się z prawdziwego tytoniu tureckie­
go; pragnący przekonać się o tern, mogą powziąsć informację w Petersburskim Za­
rządzie Akcyzy, za pośrednictwem Warszawskiego Zarządu.

1 Baronski rs. 3 kop.
1 '(/> Cwietoezny rs. 3 ki
1 ..............................
1 (U 

. 1 U
1 U

/Si. W.
Nowy-Świat J6 35.

Fabryka Tabaczna OTTOMAN.

TYTONIE:
Baronski rs. 3 kop. 20. 

:op. 60
Kniażeski rs. 4. 
Carski rs. 5.
Imperatorski rs. 8. 
Padiszach Osman I. rs. 15.

Adres dla telegramów „L. Ziemiński, Aptekarz w Warszawie."
Adreś zaś dla listów jak wyżej._______________________________ 1744

PAPIEROSY:
sztuk Pikantnyje 6 kop.
sztuk Imperyal 7 kop.
sztuk Carskie 10 kop.
sztuk Grafskie tonkie 10 kop
sztuk Imperatorskie 20 kop.

PP. Kupców i Konsumentów upraszam z obstalunkami udawać się do 

Okładu Tabacznego Grecznego 
pod firmą

gf

CENY ZNIŻONE

rs.

914

1 kop. —
— kop. 95
— kop. 90

1 kop. —
— kop. 25

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą ....... 
, „ z własnej kopalni „Jan", grubego, z odstawą
„ B b „ kostkowego, z odstawą . .
„ „ drzewnego do samowarów, z odstawą ....

Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud................................
Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą . 

b b » Olszowego b »
„ « n Brzozowego n „ \ .

Za porąbanie do każdego sążnia kubicznego, dolicza się rs. 1.

w Składzie Głównym
F. ŁAPIŃSKIEGO

rs. 
rs. 
rs.
rs. 
rs.
rs. 15 kop. —
rs. 16 kop. —
rs. 17 kop. —.

Odstawa w wozach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.
Zabierającym własnemi lurmankami liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu węgli,*

1 na sążniu drzewa. ___ ________________

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
egzystująca od 1829 roku:

poleca Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądania wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959
SKŁAD OŁÓWtfT: Krak.-Przedmieście Mr 15.

Kantor Główny: ulica Jerozolimska .V 33.

JSlNTtNłUłk;

ktSSaU<fAi^0—Flac Teatralny nr 473c (nowy S). JosBOjeno Ilensypom— Bapmasa 11 (23JMaa 1883 r,
a or Wacław Szymanowski. — Sekretarz Redakqji Tadeusz Czapelski. — Wydawca Gustaw Gabatbuar. .

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzr i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
Górski A., Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.
HERB AT A (składy).

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.
JUBILERZY.

Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (u. 1). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieście5Ł. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa A 
Kosenband Stanisław, Nalewki 14-

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gahrjel, Miodowa 3.!

KAPELUSZE (fabryki).
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowall, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21,zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marsza!k. 65, kapel, i czapki. 
WeigtT. ,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulieaDługa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wiliert L., Senatorska?, kap. zagranicz.ikraj. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-S wiat67, Senators. 22. 
Seunewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buehalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Łeppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica, Sienna" Ga. 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka. lit. pośpieszna,Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr.artyst.,ElektoralnaX 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
MEBLE (magazyny).

Dzięgielewski J., ŚwiętokrzyskaS, zakłady 
stolarskie, tapieerskie iroboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Swiat 30.

SZU W A K S U (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świa£ S7.

TABACZNE WYROBY (skiadv). 
GrecznyS-składhurt.,detal. Nowy-Swiat?^' 
Podymowski St., skład hurt, Nalewki IX 
WertensteinJ.,skladhurt Przejazd!!.

UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossj a" (ogn. i życiowe), reprez. Marszałk. 5®, 

WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz S. & C., dost. dw. JCKM., egz. od!79X 
Simon i Stecki, dost. dw. J CM., KraJt-Prz. 3X

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & Co., MarszalkowskaJX 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J., zeg fach. Bielańska L 
Smalec Piotr, zeg. fach. Mazo wieckaA 
ZawistowskiK., Wierzbowa, gmach teatru.

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P.. Długa 47, i aparaty kościelna 
Poznański Józef, Długa4L

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.,Dluga39,filjaMarszałkow8kł5Oa.

Frumkin Bela, Rybaki 10, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych it. p., po cenach nizkieh.

Globus P., Krak.-Przedm. 54, wprosth- Sask. 
MursztynA.r.Bielańskiej8,noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracj e.

RabongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Taruowki J. iSka, Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. .
Załęski iSka, Marszałk. 63, me >le i rob. dekor 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Anderszewski W., Marszałkowska69, wy­

roby blaszane i trumny metalowe.
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne, j 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA 
FrybesF., Żabia4,sklep.l0,galanterjaiguzikL 
Ludwig A.. Senatorska 496, obokPenkall 
Klink A., Żabia 4, galanteria i guziki, 
Rotter F. & Co., Żabia 7, Pończochy i koronki. 
Schiwuj H.. N.-Świat51, włóczki,rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (labryki).
Blechschmidl Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta A 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajclunan i Frendler, Senatorska li

OPTYCY.
Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański Wierzbo wa4, b. hot. Angielski.

PIECE (fabryki). 
Stażewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Ćohn & Leichtentritt, Orla 7, kominki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F.. Senatorska 20, ifantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomackie9,l-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakoje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wy dawca J.Jeleński, Nowy-Świat i.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz. 
JankowskiR., Krak-Przedm. 15,dom Potock. 
Józef iSka,Elektoral.5. Cenniki wysełagratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA 
Chełstowski J., Czysta, hotel EuropejskL 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6,wprostRymarekfeL 
Diermajer A. Leszno 67.
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno2X 
Hertel A., Leszno 21.
Loretz F., Leszno 24. 
Michałowski P., Elektoralna8, od Orlej L 
Wernik Józefi syn, OrlaX

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 19. 
Geyer, Leszno26, lewa oficyna, 1-sze piętro. 
Hegner J.,Nowv-Świat51.<łomhr Stadnickiej 
Hotel Europejski. Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.
Hotel Polski, Długa 27.

RESTAURAOJŁ
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednarek. 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANX 
Chwastkiewicz F„ Miodowa X. 
MadenbergB. Przejazd9,nacz. kuch łamnr 
Małczano w Michał, Zimna 5, kryszt szkło 
PetrychJ.iSka, Rymarska?, rógSęuatorelt'

apteki.
"jBukatyB. dzierż. Soltykiewicza. GranicznalO- 
Ekerkunst. Leszno, fabr. wkd min. Sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna 35.

SucnarzewskiH.gł.skł.  wód min.Senator.il. 
zteyuer F., apteka dworu J. C. K. M-, 

Krakowsnie-Przedmieseie 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gońełewski. Mazowiecka 11 malarniaporcel.

BŁAWATNE TOWARY.
BriinerLudwik. Żel.Brama przyogr.Saskim2. 
GurtzmanF.,r.Żab.i Żel. Bramy 413a,iplótua. 
JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr. SaskimX 

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.&J.. fabr. iskładhurt.(znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład’największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE. 

KwiecińskiE.Łeszno28.warsz.fabr .czekolady 
Salls G.. dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa- 

z z bryka cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI. 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
Neumark H.D1 uga 31, obok hot.Ń iemieckiego. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Dluga31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildt J.. dawn. Antoni Hoier. Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7.

FRYZJERZY i PERFUMERIA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski 

GALANTERIA. 
Senzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
Blumenberg, d. W ernie, Kr.Prz.85, d.Rezlera. 
Bruner N. S. et Co., Hotel EuropejskL 
Oreys Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16.

k Senat orska 22, fil ja. Senat. 6.
Wortnmii k’Ś0"’laba*’ki ‘fajerwerki
WoitmanŁ. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki)
Ożarów et Co., chmielna 4, wprost Bell«-V„o

W DrukainiZióurjer^~B^
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